
Przed centralnymi uroczystościami

Święta Lotnictwa w Krakowie

Głos ma szef...

Janusz Tarkowski nie
wygląda wcale na człowie­
ka, który legitymuje się
tytułem szefa wyszkolenia
lotniczegó krakowskiego
Aeroklubu. Szczupły, z

krótko przystrzyżoną czu­
pryną w drelichowym dre­
sie wygląda raczej na me­
chanika niż doświadczone­
go instruktora-pilota...

Wczoraj udaliśmy się na

lotnisko połowę Pobiednik,
gdzie za kilka dni rozpo-
cznie się centralne przed-
pokazowe zgrupowanie
wszystkich asów polskiego
lotnictwa sportowego. Sze­
fem wyszkolenia, odpowie­
dzialnego za pokazy jest
właśnie Janusz Tarkowski.
Jemu oddajemy głos.

Zaczynałem pierwsze kro­
ki lotnicze w 1952 roku w

czasie przeszkolenia w Je­
leniej Górze. Potem jako
instruktor
samolotowy
szybowcowo
pracowałem
krakowskim.

Pan Janusz ma w swym
dorobku szkoleniowym nie
byle jakie satysfakcje, z

których za największą po­
czytuje sobie wyszkolenie
samolotowego mistrza Pol­
ski w roku 1967, krakowia­
nina Ryszarda Pilcha. Nic
dziwnego, że jemu właśnie
powierzono zaszczytną, a

szybowcowy,
a wreszcie

- samolotowy
w Aeroklubie

zarazem niezwykle odpo­
wiedzialna funkcję kierow­
nika przygotowania poka­
zów lotniczych, których
świadkami będziemy w

dniu 1 września po wiel­
kim wiecu na byłym lot­
nisku krakowskim w Czy-
żynach. Co pokażą?

Janusz Tarkowski do
najciekawszych fragmen­
tów pilotażu zalicza trójkę
samolotów typu „Jak-18”
pod kierownictwem pilota
Z. Dudzika z Aeroklubu

warszawskiego: brawurowe
akrobacje szybowcowe ja­
kich dokonuje pilot Ta­
deusz Śliw ak na szybow­
cu typu „Jastrząb” oraz

start za śmigłowcem szy­
bowca znajdującego się w

pozycji pionowej, który od­
czepi się na wysokości o-

koło 300 m. Niezwykle e-

fektowną dla widzów bę­
dzie akrobacja zwana lo­
tem Ikara za śmigłowcem.
Dzisiaj możemy zdradzić,
że jest to lot uskrzydlone­
go człowieka unoszącego
się nad ziemia 1 wykonuj
jącego różne ewolucje tuż
nad płytą lotniska. To tyl­
ko część bogatego pokazu
jaki będą mieli możność o-

bejrzeć widzowie w 50-le-
cie Polskiego Lotnictwa
Wojskowego. 40-lecie kra­
kowskiego Aeroklubu 1 25-
lecie powstania Ludowych
Sił Zbrojnych. (mp)
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Zamach

na premiera Grecji
PARYŻ (PAP)

Agencje zachodnie donoszą,
że we wtorek rano dokonano
zamachu na premiera junty
greckiej Jeorjosa Papadopulo-
sa. W czasie kiedy Papadopu-
los udawał się ze swej rezy­
dencji letniej Lagonisi do
Aten przed autem, którym je­
chał, eksplodowała na szosie
bomba. Papadopulos wyszedł
bez szwanku, a sprawcę za­
machu aresztowano. Agencja
France Presse pisze, że zama­
chu dokonał Jeorjos Panagu-
lis, kapitan w stanie spoczyn­
ku.

137.050 członków

„Słop dość ofiar!"

na drogach

■
s kandydatów partii

w Krakowskiem

Komunikat z rozmów
w Karłowych Warach

Delegacja NRD odleciała do kraju

Mimo niesprzyjającej pogody
minionej soboty i niedzieli roj-
no było na krakowskich szosach.
Znów więc inspektorzy gospo­
darki samochodowej Wydziałów
Komunikacji Prezydium WRN

1 RN m. Krakowa prowadząc
kontrolę w ramach akcji „Stop
— dość ofiar!” ujawnili wiele
nieprawidłowości w czasie kon­
troli. M. In. na trasie Kraków—
Wieliczka — Dobczyce na 34 po­
jazdy 10 nie odpowiadało wyma­
ganiom technicznym. Wielu z

prowadzących nojazdy dokony­
wało wyprzedzania niezgodnie

z przepisami. Trafił
„amator” jazdy w

trzeźwym.
Na trasie Kraków

— Nowy Sącz w’śród 66 poja­
zdów poddanych kontroli, 32 po­
siadały usterki. Aż 11 z nich

miało nieprawidłowo prowadzo­
ną dokumentację eksploatacyj­
ną, a 12 zły stan

często zagrażający
stwu. 9 pojazdów
użyto niecelowo —

tej trasie równie dobrze sko­
rzystać można było z dogod­
nych, państwowych środków
komunikacji.

W nadchodzącą sobotę akcja
kontrolna będzie kontynuowa­
na. (mar)

techniczny,
bezpieczeń-
słuźhowych
bowiem na

Represja za krytykę
encykliki papieskiej

LONDYN (PAP)
Duchowny rzymskokatolicki,

który publicznie wypowiadał
się przeciwko encyklice papie­
skiej o zakazie stosowania
środków antykoncepcyjnych
został pozbawiony prawa pro­
wadzenia działalności duszpa­
sterskiej. Duchownym tym
jest 31-letni ksiądz Paul Weir,
z Londynu.

Z dniem 2 sierpnia pozba­
wiono go możliwości odpra­
wiania mszy i spowiadania
Wiernych.

Sankcję taką wydał arcybi­
skup Ciryl Cowderoy z South-
wark w południowej części
Londynu. I

przewodzi dyskusji
Rozmowy wokół tez zjazdo­

wych załóg zakładów przemy­
słowych i przedsiębiorstw w

Krakowskiem koncentrują się
na najbardziej istotnych pro­
blemach dla poszczególnych
środowisk. Dotyczą one roz­
woju poszczególnych zakła­
dów, a nawet całych branż
przemysłowych. Owej pow­
szechnej debacie przewodzi
aktyw partyjny. Coraz szer­
szy udział w dyskusji mają
pracownicy administracji go­
spodarczej i przedsiębiorstw
usługowych. Napływają też
dalsze meldunki o podejmo­
wanych dodatkowo zobowią­
zaniach dla uczczenia donio-

slego wydarzenia jakim bę­
dzie V Zjazd PZPR.

O SPRAWNIEJSZĄ
KOMUNIKACJĘ

Pracownicy Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunika­
cji w Krakowie od kilku dni
omawiają tezy KC PZPR na

V Zjazd partii i wynikające
z nich zadania dla przedsię­
biorstwa. Rozmowy toczą się
w atmosferze pełnego zaan­
gażowania i poparcia dla no-

lityki partii. Komisje wnio­
skowe rejestrują propozycje
załóg poszczególnych wydzia­
łów. Większość dotyczy spraw-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

się również
stanie nie­

— Brzesko

Zmarł komandor

B. Romanowski

GDYNIA (PAP)
12 bm. zmarł nagle w Gdyni

komandor rezerwy Bolesław
Romanowski, jeden z bohaterów
II wojny światowej, zasłużony
dowódca okrętów podwodnych:
„Jastrząb”, „Dzik”, „Sokół” 1

„Sęp”.
Bolesław Romanowski urodził

się w 1910 r. Po ukończeniu
w 1933 r. szkoły podchorążych
marynarki wojennej, rozpoczął
służbę na torpedowcu „Kuja­
wiak”. Wybuch II wojny świa­
towej

' zastał go na stanowisku
oficera broni podwodnej na

„Wilku”, który po walkach w

obronie wybrzeża przedarł się
przez cieśniny duńskie do W.
Brytanii. Kolejne etapy mary­
narskiej kariery B. Romanow­
skiego — to funkcja zastępcy
dowódcy na „Sokole” oraz do­
wódcy „Jastrzębia”. 2 maja 1942
„Jastrząb” został zatopiony na

Morzu Norweskim. Kpt. Roma­
nowski do chwili zatonięcia o-

krętu stał na jego pokładzie,
trzymająo podniesioną banderę,
która ze śladami jego krwi
przechowywana jest do dziś w

muzeum marynarki wojennej.
Dowodzony przez kpt. Roma­

nowskiego „Dzik” zasłynął z

brawurowych akcji na Morzu
Śródziemnym.

W 1941 r. B. Romanowski a-

wansował do stopnia koman­
dora podporucznika i został do­
wódcą grupy polskich okrętów
podwodnych. W sierpniu 1946
jako dowódca niszczyciela „Bły­
skawica” przyprowadził ten o-

Kręt do kraju. W latach 1959—
1964 był zastępcą komendanta
wyższej szkoły marynarki wo­
jennej. Odznaczony był wielo­
ma orderami i medalami pol­
skimi i zagranicznymi. I

1,5 mld zł na inwestycje
socjalno-bytowe dla załogi

Huty im. Lenina
KRAKÓW — NOWA HUTĄ

(PAP)
Za powiększaniem poten­

cjału produkcyjnego Huty im.
Lenina nie postępowała pro­
porcjonalnie budowa obiek­
tów socjalno-bytowych. Przy­
stąpiono do nadrabiania tych
zaległości. Przewiduje się na

ten cel nakłady w wysokości
ponad 1,5 mld zł.

Do 1970 r. dla rosnącej za­
łogi kombinatu wybudowa­
nych zostanie ok. 14.5 tys.
Izb mieszkalnych, zaś do 1980
r. — ponad 32,5 tys. Powsta­
ną dwa nowe domy wczaso­
we, ośrodek kolonijno-wypo-
czynkowy i dwie bazy wypo-

czynku po pracy, a także pół-
sanatorium, ośrodek regene­
racyjny i wczasów leczni­
czych. Wybuduje się 3 nowe

obiekty szkolnictwa zakłado­
wego.

Ponadto na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych
załogi Huty im. Lenina prze­
znaczana zostanie część fun­
duszu zakładowego oraz in­
ne dotacje. Dzięki temu za­
łoga otrzyma więcej izb niż
zaplanowano. Zaawansowana
zostanie w 1969 r. rozbudowa
pawilonu centralnej przy­
chodni specjalistycznej, sta­
cji ratunkowej i budowa izby
przyjęć.

Prezydent ZRA Garna! Abdel Naser, przebywający obecnie na

leczeniu w Gruzji czuje się coraz lepiej. Na zdjęciu: prez.
Naser (drugi z lewej) na spacerze po parku uzdrowiska w

Gruzji. CAF—PI — Telefoto

Festiwal w Krynicy
W roku bieżącym w dniach

od 1 do 3 września odbędzie
się w Krynicy 3-dniowy Fe­
stiwal Arii i Pieśni, w którym
weźmie udział orkiestra Fil­
harmonii Krakowskiej pod
dyr. Renarda Czajkowskiego,
oraz wybitni polscy soliści:
Hanna Rumowska, Krystyna
Szostek-Radkowa, Andrzej
Hlołskl, Wiesław Ochman, Ro­
man Węgrzyn oraz dyplo­
manci Państwowych Wyż­
szych Szkół Muzycznych: Jo­
lanta Głowacka, Krystyna
Kołakowska, Zdzisław Adam-

kiewicz, Leonard Mróz. A-
kompaniuje: Alfred Miller,
zapowiada: Zdzisław Zazula.

W czasie koncertów wyko­
nane będą utwory sławnych
kompozytorów jak: Moniusz­
ko, Verdi, Rossini, Czajkow­
ski, Bizet, Puccini, Flotow,
Mozart, Strauss, Zeller, Cur­
tis, Kalman, Gershwin, Deli-
bes. Pierwszy dzień Festiwa­
lu poświęcony jest pamięci
Jana Kiepury. Niezależnie od
koncertu, będą odtworzone z

płyt najlepsze nagrania J. Kie­
pury.

POGODA Nad Europ? środkową sięga klin wyżu
azorskiego. W województwie krakowskim

będzie dziś początkowo pogodnie, potem
nastąpi wzrost zachmurzenia aż do wy­
stąpienia opadów. Temperatura najwyż­
sza w dzień od 20 st. na Podhalu do 25 na

pozostałym obszarze, najniższa w nocy
odpowiednio od 10 do 15 st. Wiatry słabe
i umiarkowane. W górach możliwość wy­
stąpienia wiatru halnego. (jo)

Z ZAGRANICY

W LOS ANGELES utrzy­
muje się napięta sytuacja w

związku z demonstracjami
ludności murzyńskiej. W o-

statnich dniach doszło tam do

gwałtownych . incydentów, w

wyniku których 3 osoby zo­
stały zabite a 45 zostało ran­
nych.

NA GANGESIE w pobliżu
miejscowości Khagarija wy­
darzyła się tragiczna katastro­
fa. Prom przewożący pracow­
ników rolnych, wracających z

robót, dostał się w silny prąd
rzeczny, w wyniku czego
przewrócił się i zatonął. W
katastrofie zginęło 50 osób.

AFP DONOSI z Madrytu,
że według wtorkowych, nie­
oficjalnych informacji poran­
nych, 70 procent Gwinejczy-
ków głosowało „tak” w prze­
prowadzonym tam referen­
dum, wypowiadając się za

niepodległością.
CZTERECH haitańskich u-

chodźców, którzy poprosili o

polityczny azyl w ambasa-

PRAGA (PAP)
Jak podaje agencja CTK, na

zakończenie dwustronnych roz­
mów między delegacjami Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii

Jedności i Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji we wtorek
przed południem odbyła się w

Karłowych Warach konferencja
prasowa.

Szefowie delegacji — pierw­
szy sekretarz KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa NRD
Walter Ulbricht i pierwszy se­
kretarz KC KPCz Aleksander
Dubczek, jak też i inni członko­
wie delegacji poinformowali
czechosłowackich i zagranicz­
nych dziennikarzy o wynikach
dwustronnych rozmów w Kar­
łowych Warach i o perspekty­
wach dalszej współpracy między
obu bratnimi krajami.

Po konferencji prasowej dele­
gaci SED i KPCz udali się na

lotnisko w Karłowych Warach.
Wzdłuż trasy przejazdu, gości
z NRD serdecznie pozdrawiali
mieszkańcy Karłowych Warów
oraz pacjenci przebywający na

leczeniu w tym uzdrowisku.
Delegację SED żegnali człon­

kowie delegacji KPCz, na cze­
le z pierwszym sekretarzem KC
KPCz A. Dubczekiem. przedsta­
wiciele społeczeństwa i liczni
mieszkańcy Karłowych Warów.

Po wyjeździe gości z NRD,
członkowie delegacji KC KPCz
odlecieli do Pragi.

Jak podaje Agencja CTK, na

zakończenie rozmów między de­
legacjami Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności i Ko­
munistycznej Partii Czcchosło-

wacji opublikowano następują­
cy komunikat:

Na zaproszenie KC KPCz
12 sierpnia 1968 r. odbyły się
rozmowy delegacji KPCz z I se­
kretarzem KC KPCz Aleksan­
drem Dubczekiem na czele 1
delegacji SED, której przewod­
niczył I sekretarz KC SED i
przewodniczący Rady Państwa
NRD, Walter Ulbricht.

W rozmowach, które toczyły
się w' przyjacielskim i partyj­
nym duchu oraz w atmosferze
szczerości, obie strony podkre­
śliły znaczenie przyjętego
w Bratysławie oświadczenia
6 partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów socjalistycz­
nych, dla rozwoju i umocnienia
stosunków między CSRS i NRD.
Delegacje dokonały wymiany
informacji na temat polityki

swych partii oraz sytuacji w

swoich krajach, jak również
wymieniły poglądy na aktual­
ne problemy obecnej sytuacji
międzynarodowej i międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego.

Szczegółowo omówiono spra­
wy związane z sytuacją w Eu­
ropie. Przedstawiciele obu partii
podkreślili żywotną konieczność
zapewnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego i pokojowej współ­
pracy między narodami euro­
pejskimi w duchu konkretnych
programów, przedłożonych przez
kraje socjalistyczne w deklara­
cji bukareszteńskiej z 1966 r. I

przez europejskie partie robot­
nicze i komunistyczne w o-

świadczcniu z

Warów z 1967 r.

ny podkreśliły,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Karlowych
Obie Stró­
że nadal

Przeciwko

antyczechosłowackiej
kampanii prasy

w Stanach

Zjednoczonych
PRAGA (PAP)

Ambasada CSRS w Wa­
szyngtonie i stała misja CSRS
przy ONZ w Nowym Jorku o-

publikowały 9 bm. z polecenia
ministerstwa spraw zagrani­
cznych oświadczenie, w któ­
rym żądają ukrócenia wrogiej
kampanii antyczechosłowac­
kiej rozpętanej w ostatnim
czasie w części prasy w USA.

na zakończenie dwustronnych rozmów między delega­
ci KPCz w Karłowych Warach odbyła się konferencja

13 bm.
cjami SED

___ ___ __ _________________

prasowa. Na zdjęciu: podczas konferencji, w głębi od lewe"j:
W. Stoph, tłumaczka, W. Ulbricht, A. Dubczek i O. Czernik.

CAF—PI — Telefoto

Ludzie naszego regionu
Górnicy zespołu ściany 5,
oddziału XV, szybu „Koś­
ciuszko” (pełny skład bry­
gady wynosi 12 osób). Czwar­
ty od prawej — górnik przo­

dowy Stanisław Wysocki.
Warta na cześć V Zjazdu:
jak najlepsza praca

Z brygadą górnika przodowe­
go Stanisława Wysockiego
rozmawiamy na temat zacią­
gniętych ostatnio w kopalni

Nieudana próba
pokonania wpław
kanału La Manche

LONDYN (PAP)
13-letni Jon Erikson z Chica­

go (USA) wskutek niesprzyjają­
cej pogody, został zmuszony do
zrezygnowania z przebycia ka­
nału wpław. Jon wraz ze swym
ojcem, Tadem, który jest posia­
daczem rekordu w przepłynię­
ciu kanału w obie strony „non-
stop”, powrócili do Dover w

poniedziałek rano.

Protest Kambodży
DELHI (PAP)

Jak donoszą z Pnom Penh,
MSZ Kambodży opublikowa­
ło noty skierowane do rządu
USA i Wietnamu Południo­
wego, w których rząd Kam­
bodży wyraża energiczny pro­
test przeciwko naruszaniu
przez wojska amerykańskie i
południowowietnamskie tery­
torium państwa.

dzie chilijskiej, zostało póź­
niej przekazanych dominikań­
skiej policji.

W ŚRODĘ rozpoczyna się w

Wiedniu pod patronatem ONZ

konferencja w sprawie badań
i pokojowego wykorzystania
przestrzeni kosmicznej. Przy­
było już do Wiednia około 2

tyś. naukowców z 70 krajów.

W SKRÓCIE

WE WTOREK do stolicy
Japonii przybył minister han­
dlu zagranicznego ZSRR, N. S.
Patoliczew.

STOLICA
we wtorek
krwawych :

studentami

policją.
RZĄD Indii przygotowuje

ustawę mającą na celu libe­
ralizację przepisów o przery­
waniu ciąży.

Urugwaju była
widownią nowych
zamieszek między
a interweniującą

Nowe

Wypowiedź premiera Czernika

przy granicy z NRF
PRAGA (PAP)

W niedzielę 11 bm. odbyły
się w Domażlicach (zachod­
nie Czechy) uroczystości zwią­
zane z tradycyjnym świętem
Chodów. Chodowie, to mie­
szkańcy górzystych obszarów
przy granicy z NRF, odwiecz­
ni obrońcy tych ziem przed
germańskim zalewem. Pamię­
tna jest tutaj. 100-tysięczna
manifestacja patriotyczna w

1939 r., przeciwko hitlerow­
skim okupantom.

Na tegoroczne uroczystości
święta Chodów przybyli: pre­
mier CSRS Oldrzich Czernik

i minister obrony narodowej
Martin Dżur. Przemawiając na

wielotysięcznym wiecu pre­
mier powiedział m. in.: „Do­
świadczenia historii nauczyły
nas odróżniać przyjaciół i
sprzyjające nam prądy polity­
czne od tego wszystkiego co

jest nam wrogie. Do przepro­
wadzania takich rozróżnień
zmusza nas także położenie
geograficzne i polityczne na­
szego kraju w centrum Eu­
ropy, na samej granicy po­
dzielonego świata, po którego
socjalistycznej stronie jeste­
śmy niezłomnie zdecydowani
pozostać”.

Japonia utrudnia

repatriację
„Jaworzno” wart produkcyj­
nych na cześć V Zjazdu PZPR.

— Warty — wyjaśniają gór­
nicy — polegają na jeszcze
lepszej pracy. Przede wszy­
stkim chodzi o poprawę
współdziałania pomiędzy zmia­
nami. Staramy się tak pozo­
stawić ścianę, jak byśmy
przygotowywali ją dla siebie
samych. Aby brygada, która
przyjdzie na kolejną, następu­
jącą po naszej — zmianę,
mogła natychmiast przystąpić
do urobku. Trzeba więc wszy­
stko zamurować solidnie,
trzeba niekiedy i te pół go­
dzinki zostać dłużej. Te pół
godziny nas nie zbawi, a gdy­
by się zdarzyła awaria pomię­
dzy zmianami, byłby to duży
kłopot dla naszych następ­
ców. Oczywiście, chodzi także
o całość pracy, o unikanie wy­
padków, odpowiednie kiero­
wanie stropem.

St. Wysocki jest
czonym górnikiem,
dzie pracuje już od
tym 12 w kopalni „Jaworzno”.
Brygada jego osiąga przecięt­
nie 145 proc, normy.

(Tekst i fot.: St. Zaw.)

tereny
dla turystyki

obywateli koreańskich

doświad-
w zawo-

17 lat, w

Z KRAJU
PREMIER królewskiego rzą­

du Kambodży Penn Nouth
przyjął w sobotę w Phnom
Penh szefa delegacji polskiej
do MKNiK ministra pełno­
mocnego — Tadeusza Mulic-
kiego w związku z jego zapo­
wiedzianym powrotem do
kraju.

MINISTER spraw zagrani­
cznych Danii — Poul Hartling
wydał śniadanie na cześć po­
wracającego do kraju dotych­
czasowego ambasadora PRL
w Danii Romualda Poleszczu-
ka.

4 SIERPNIA br. rozpoczął
się tradycyjny ogólnopolski
spływ kajakowy szlakiem
odrzańskim. 17 bm. po przeby­
ciu 220 km trasy wodnej kaja­
karze zakończą swoją wędrów­
kę w Santoku k. Gorzowa.

WE WTOREK w przedostat­
nim dniu 23 festiwalu chopi­
nowskiego w Dusznikach
Zdroju na Dolnym Śląsku od­
był się wieczorem recital Ro­
gera Woodwarda z Australii.

(luf. wł.) O wielkim tempie
rozbudowy sieci dróg państwo­
wych i lokalnych w naszym wo­
jewództwie świadczy chociażby
fakt, że w tej dziedzinie zajmu­
jemy przodującą pozycję w kra­
ju. Na budowę nowych i moder­
nizację starych dróg idą olbrzy­
mie nakłady finansowe państwa.
W rozbudowie sieci dróg, zwła­
szcza lokalnych, wielkie zaanga­
żowanie wykazują mieszkańcy
naszego regionu licznie uczestni­
cząc w czynach społecznych przy
budowie nowych dróg i mostów.

Oprócz wielu korzyści wyni­
kających z stale i dynamicznie
polepszającej się sytuacji w tej
dziedzinie niebagatelną sprawą
— szczególnie w naszym regio­
nie — jest udostępnianie coraz

to nowych terenów dla turys­
tyki. M. in. przez nasze woje­
wództwo przebiega część drogi
karpackiej — atrakcyjnej trasy
turystycznej wzdłuż Karpat.
Oddany do użytku odcinek dro­
gi z Jabłonki do Zawoi przez
przełęcz Krowiarki stanowiący
część tej właśnie trasy wizy­
tował w dniu wczorajszym I
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie tow. Czesław Domagała.
I sekretarz KW odwiedził rów­
nież inne rejony województwa,
w których trwają obecnie pra­
ce przy budowie nowych dróg.

13 bm. w ambasadzie KRLD
w Warszawie odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której
amb. Kweun Hong Ryong o-

mówił problem repatriacji o-

bywateli koreańskich z Ja­
ponii. Ponad 88 tys. z nich
powróciło do KRLD w ciągu
8 pierwszych lat od rozpoczę­
cia repatriacji w 1959 r. W
Japonii mieszka obecnie je­
szcze 600 tys. obywateli ko­
reańskich, spośród których
ponad 17 tys. złożyło już po­
danie o powrót do ojczyzny.

Ambasador powiedział, że

strona japońska torpeduje
dalszą repatriację obywateli
koreańskich. Podłożem takie­
go stanowiska rządu japoń­
skiego są przetargi polityczne
z marionetkową kliką Pak
Dżong Hyi w południowej
Korei.

Amb. Kweun Bong Ryong
oświadczył, że strona koreań­
ska jest w każdej chwili go­
towa wysłać do portu Niga-
da statek repatriacyjny i roz­
począć rozmowy między or­
ganizacjami Czerwonego Krzy- -

źa obu krajów.

Poczynania izraelskie

w Afryce
MOSKWA (PAP)

Jak donosi z Dakaru agen­
cja TASS, do Abidżanu przy­
był izraelski minister spraw
zagranicznych Eban. Będzie
on przewodniczył na rozpo­
czynającej się tam w śro­
dę konferencji ambasadorów
Izrael.a w krajach Afryki Za­
chodniej. W związku z tym
komentator agencji TASS

przypomina, że właśnie nie­
dawno podczas narady W Ha­
dze Eban udzielał instrukcji

12 bm. amerykańskie lotnictwo przeprowadziło trzy naloty
dywanowe na domniemane pozycje partyzantów poludniowo-
wietnamskich w odległości 40 km na północny zachód od Tay
Ninh. CAF — AP — Telefoto

ambasadororp Izraela w kra­
jach zachodnioeuropejskich.
Omawiano kwestię, jak można

„zneutralizować” pokojową o-

fensywę Arabów i wybielić
agresywne plany Izraela na

Bliskim Wschodzie. Celem

konferencji w Abidżanie ma

być — według gromkich za­
powiedzi — „omówienie za­
gadnień stanowiących przed­
miot obopólnego zaintereso­
wania dla Izraela i krajów
Afryki Zachodniej, jak rów­
nież spraw interesujących ca­
łą ludzkość”. Oczywiste jest
jednak — podkreśla komen­
tator — że podczas narady w

stolicy Wybrzeża Kości Sło­
niowej dominować będzie ten

sam temat co w Hadze, gdyż
koła izraelskie są zaniepokojo­
ne poparciem uzyskiwanym w

Afryce przez ZRA i inne” kra­
je arabskie.

W „Lajkoniku"
W 588-mej grze „Lajkonika”

brak wygranych z 5 trafieniami
i 4 trafieniami z dodatkową.
40 wygranych z 4 trafieniami
po zł 2-057. 1.648 wygranych z

3 trafieniami po z 42, 22-738
wygranych z 2 trafien'ami po
zł 5- 69 premiowanych wygra­
nych z 3 trafieniami z dodat­
kową po zł 142. 1.576 premio­
wanych wygranych z 2 trafie­
niami z dodatkową po zł 10-
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PRZED V ZJAZDEM
(DOKOaTCZENIE ZE STR 1)

niejszego funkcjonowania
środków przewozowych, lep­
szej obsługi pasażerów, pla­
nowania przejazdów i zarzą­
dzania przedsiębiorstwem.

Załoga MPK komunikuje
także o częściowej (około 75
proc.) realizacji zobowiązań,
które ■wynoszą łącznie ponad
1,5 min zł. Należy dodać je­
szcze, że pracownicy wydzia­
łów warsztatów tramwajo­
wych i IV Zajezdni Autobu­
sowej zadeklarowali dodatko­
wo czyn produkcyjny i spo­
łeczny na sumę ponad 110
tys. zł.

ESTETYCZNE WNĘTRZA,
LEPSZA OBSŁUGA

Starannie przygotował się
do kampanii przedzjazdowej
aktyw zakładowej organiza­
cji partyjnej przy KZG
..Wschód”. W pierwszej fazie
odbyły się tam zebrania w

czasie których rozpowszech­
niano założenia tez KC PZPR.

Towarzyszyło temu propago-s
wanie własnych osiągnięć, za­
równo organizacji partyjnej
jak i przedsiębiorstwa. Od 30
lipca trwa tam dyskusja nad
tezami. Wśród zgłoszonych
wniosków, niektóre dotyczą
dalszej i szybszej moderniza­
cji zakładów zbiorowego ży­
wienia, ich lepszego zaopa­
trzenia oraz zróżnicowania
godzin pracy dla poszczegól­
nych lokali. Stawia się także
problem pełnych kwalifikacji
zatrudnionego personelu.

Również pracownicy placó­
wek KZG podjęli zobowiąza­
nia. Dotyczą one przędą
wszystkim uporządkowania
stanowisk pracy, renowacji
wnętrz lokali, obniżki kosztów
własnych oraz pewnych, prac
na rzecz miasta. Łącznie ich
wartość oszacowano na kwotę
blisko 188 tys. zł. Zobowiąza­
nia te zrealizowano.

ZWIĘKSZĄ
WAPNOWANIE GLEB

W tezach na V Zjazd Par­
tii mowa jest również o roz­
woju rolnictwa, jego mecha­
nizacji, chemizacji, o stosowa­
niu nawozów sztucznych. O
tych sprawach dyskutuje się
w Wojewódzkim Zjednocze­
niu Przedsięborstw Mechani­
zacji Rolnictwa w Krakowie.
Zasadniczym wnioskiem jaki
postawiono w czasie dyskusji
jest wysianie o 5 tys. ten wa­
pna nawozowego więcej niż
przewidywał plan. Będzie to
możliwe dzięki sprawniej
przeprowadzonej akcji i lep­
szemu wykorzystaniu sprzętu.

W bieżącym tygodniu roz-

poczną się również wspólne
rozmowy z WZKR. Zacieśnie­
nie współpracy tych instytu­
cji wspólnie z POM-ami umo­
żliwi pełniejsze wprowadze­
nie w życie wytycznych o roz­
woju rolnictwa, (cm)

(jD

Rada Bezpieczeństwa debatuje
nad ostatnią agresją Izraela

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa kon­

tynuowała w poniedziałek de­
batę nad sytuacją w rejonie
Bliskiego Wschodu w związ­
ku z nowymi aktami agresji
Izraela wobec Jordanii.

Zabierając głos w toku dys­
kusji, przedstawiciel Jordanii
EI-Farra stwierdził m. in., że
ofiarami nowych izraelskich
aktów agresji padli spokojni
obywatele jordańscy. W wy­
niku barbarzyńskiego bom­
bardowania przez lotnictwo
izraelskie w dniu 4 sierpnia
jordańskiej miejscowości El-
Salt ucierpieli przede wszyst­
kim starcy, kobiety i dzieci.
Podczas nalotu zniszczono kil­
ka ambulansów Czerwonego
Półksiężyca. Zrzucając bom­
by napalmowe spalono rów­
nież około 3 tys. drzew oliw­
kowych na przedmieściach El-
Salt.

Powoływanie się przedsta­
wiciela Izraela — oświadczył

El-Farra — na to, że w Jor­
danii jakoby utworzono spe­
cjalne obozy dla „szkolenia
terrorystów arabskich”, po­
zbawione jest wszelkich pod­
staw. Obozów takich na tery­
torium Jordanii nie ma.

Kłamstwem tym Izrael posłu­
guje się po to, aby usprawie­
dliwić sabotowanie uchwał
ONZ dotyczących sytuacji na

Bliskim Wschodzie. Przedsta­
wiciel Jordanii wezwał Radę
Bezpieczeństwa aby podjęła
jak najbardziej zdecydowane
kroki celem skłonienia Izrae­
la do wcielenia w życie decy­
zji ONZ i położenia kresu ak­
tom agresji wobec krajów a-

rabskich.
Przedstawiciel Izraela, Te-

koah Jak zwykle w swym
przemówieniu próbował prze­
rzucić winę za napięcie w

strefie Bliskiego Wschodu na

rządy państw arabskich.
Następne posiedzenie Rady

Bezpieczeństwa odbędzie się
W środę.

Komunikat SED - KPCz
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

występować będą przeciwko ak-
I tywiżacji polityki odwetu, ml-

litaryzmu i neofaszyzmu w

Niemczech zachodnich oraz że
udzielą swego całkowitego po­
parcia siłom demokratycznym.
Obie delegacje podkreśliły zna­
czenie pracy ideologicznej i wy­
chowawczej w rozwoju świado­
mości mas pracujących w du­
chu marksizmu-leninlzmu.

Delegacja KC KPCz z zadowo­
leniem powitała nową inicjaty­
wę Izby Ludowej NRD, zmie­
rzającą do zapewnienia bezpie­
czeństwa europejskiego i nor­
malizacji stosunków między obu
państwami niemieckimi.

W toku rozmów obie delega­
cjo poświęciły szczególną uwa­
gę sprawom wszechstronnej,
przyjacielskiej współpracv mię­
dzy KPCz i SED oraz CSRS i
NliD. Przedstawiciele obu par­
tii i zadowoleniem stwierdzili,
że szeroka i owocna współpra­
ca obu państw przynosi korzy­
ści budownictwu socjalistyczne­
mu oraz ich gospodarce narodo­
wej. Obie strony porozumiały
się w sprawie podjęcia kroków,
mających na celu pogłębienie
obustronnych stosunków gospo­
darczych i koordynację planów’
długoterminowych, jak również
dalszy rozwrój kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji oraz współ­
pracy naukowo-technicznej.

Delegacje KPCz I SED z za­
dowoleniem stwierdziły ko­
rzystny przebieg przygotowań
do międzynarodowej narady

I

i
l

I

partii komunistycznych i robot­
niczych, która odbędzie się w

Moskwie w listopadzie w 1968
roku. Obie partie uczynią
wszystko co w ich mocy, aby
przyczynić się do osiągnięcia
owocnych wyników tej nara­
dy w Interesie umocnienia
jedności działania międzynaro­
dowego ruchu komunistycznego
i robotniczego oraz wszystkich
rewolucyjnych, antyimperiali-
styeznych i demokratycznych sił.

Rozmowy delegacji KPCz i
SED wniosły duży wkład do
sprawy lepszego wzajemnego
zrozumienia. Ich wyniki bez­
sprzecznie stworzą możliwość
dalszego rozwoju braterskich
stosunków między KPCz 1 SED
oraz CSRS i NRD, w oparciu
o zasady marksizmu-leninhmu,
socjalistycznego internacjonali­

zmu, solidarności, równoupraw­
nienia i poszanowania suweren­
ności.

McGovern ponownie zażądał przerwania bombardowań DRW

Śmiałe ataki partyzantów
w wielu punktach Wietnamu

PARYŻ (PAP)
Patrioci południowo-wiet-

namscy przeprowadzili we

wtorek rano szereg ak­
cji zaczepnych na ugrupo­
wania
wych
ktach
go.

Jak
Presse w poniedziałek prze­
prowadzono kilka akcji w po­
bliżu Sajgonu. W prowincji
Lo-ng An grupy partyzantów
dwukrotnie atakowały pozy­
cje obronne wojsk amerykań­
skich zadając agresorom duże
straty.

Na płaskowyżu centralnym
spadły ulewne deszcze co

przeszkodziło Amerykanom w

amerykańsko-reżimo-
wojsk w wielu pun-
Wietnamu południowe-

podaje agencja France

Repatriacja
na atolu Bikini

WASZYNGTON (PAP)
Dawni mieszkańcy Bikini

powrócą po przymusowej emi­
gracji, która trwała 22 lata.
W 1946 r. Stany Zjednoczone
rozpoczęły tam serię około 20
prób jądrowych. W związku
z tym mieszkańcy Bikini —

atolu w Archipelagu Marshal­
la na Oceanie Spokojnym —

musieli się przenieść na wy­
spę Rongerik.

Prezydent Johnson zapowie­
dział, że rozpatruje się plany
repatriacji, ponieważ badania
radiologiczne wykazały, iż nie
ma tam już żadnych skażeń
promieniotwórczych zagraża­
jących życiu i zdrowiu.

Repatriacja ma się rozpo­
cząć w przyszłym roku.

Archipelag jest terytorium
powierniczym Stanów Zjed­
noczonych pod egidą ONZ. A-

merykanie wykorzystują go
do celów wojskowych. Zamie­
rzają tam pozostawić instala­
cje radarowe i personel sjł
zbrojnych.

Sygnały z innej
cywilizacji?

PSPOKT^ SPORTU

Zwierzyna i runo leśne uniwersytecie w

wy-

na eksport
Turtle i Alec

tegoż wydziału
eksperyment

Sygnały były krótkie o

sokiej częstotliwości.
Profesor powiedział, że ucze­

ni nie potrafią jeszcze wyja­
śnić przyczyny tego zjawiska.

Agencje prasowe przypomi­
nają, że podobne sygnały ode­
brali uczeni brytyjscy z Cam­
bridge w listopadzie ub. roku.
Wówczas nie wykluczano moż­
liwości pochodzenia tych sy­
gnałów od jakichś inteligent­
nych istot.

prowadzeniu operacji zaczep­
nych w tym rejonie. Okolice
te bombardowane
przerwy przez
B-52.

Amerykańskie
przeprowadziły w

łek 3-krotne naloty dywano­
we na domniemane pozycje
partyzantów w odległości 40
km na północny zachód od
Tay Nimh. Zrzucały one 300-
kilogramowe ładunki w odle­
głości 4 km od granicy z

Kambodżą.
NOWY JORK (PAP)

Występując na konferencji
prasowej zorganizowanej na

nowojorskim lotnisku kandy­
dat do inwestytury z ramie­
nia partii demokratycznej, se-

są bez
bombowce

samoloty
poniedzia-

natar McGovern ponownie za­
żądał natychmiastowego za­
przestania bombardowań DRW
i rychłego uregulowania, kry­
zysu w Azji południowo-
wschodniej. McGovern o-

świadczył, że jego stanowisko
antywojenne „powiększa ko­
alicję delegatów na zjazd de­
mokratycznej partii w Chica­
go, domagających się zakoń­
czenia wojny w Wietnamie”.

PARYŻ (PAP)
We wtorek przyleciał do Pa­

ryża członek Biura Politycz­
nego oraz sekretarz Komite­
tu Centralnego Partii Pracu­
jących Wietnamu, Le Duc
Tho. Jest on jednym z współ­
uczestników paryskich roz­
mów pokojowych z USA.

(Inf. wl.)
Biębiorstwo
„Las” jest
która trudni się eksportem zło­
wionej zwierzyny dzikiej oraz

eksportem runa leśnego. W tym
roku „Las” wyeksportował m.

in. 7 ton dzików do Francji oraz

rogaczy, sarn i innej zwierzyny
łownej.

Obecnie przedsiębiorstwo pro­
wadzi przygotowania do nowe­
go sezonu. Przygotowuje się
punkty skupu, magazyny itp.
Zarząd Lasów Państwowych i
Koła Łowieckie otrzymały za­
powiedź przyjazdu gości zagra­
nicznych na polowania. Polo­
wania dewizowe na kaczki odbę­
dą się na stawach w okolicy
Zatora.

Inną formą działalności przed-

Krakowskie Przed-
Produkcji Leśnej

jedną z instytucji,

isiębiorstwa „Las” jest skup
eksport runa leśnego. W chwili
obecnej trwa zbiór jagód i choć
w tym roku przewiduje się nie­
co mniejsze zbiory od ubiegło­
rocznych, to jednak kupiono ich
ddychczas ponad 1400 ton. Za­
kupiono też około 130—140 ton

malin, które częściowo zostały
przeznaczone do produkcji so­
ków wysokiej jakości. Rozpoczę­
to również zbiór owoców jeży­
ny, do punktów skupu dostar­
czane są w dużych ilościach
grzyby i to w większości bo­
rowiki.

W bieżącym roku przedsię­
biorstwo „Las” aby zapewnić
sprawny odbiór leśnego runa od
sprzedających organizuje do­
datkowe punkty skupu w rejo­
nach gdzie wystąpił największy
urodzaj, (cm)

LONDYN (PAP)
Dwaj uczeni australijscy

odebrali w poniedziałek wie­
czorem tajemnicze sygnały ra­
diowe, które być może wysłali
ludzie z innej cywilizacji —

oświadczył autorytatywnie
prof. Bernard Mills, który jest
kierownikiem wydziału astro­
fizyki na

Sydney.
Dr. Tony

V»itghan z

przeprowadzili
przy użyciu wielkiego radio­
teleskopu zainstalowanego w

pobliżu Canberry. Odebrali
oni po raz pierwszy na pół­
kuli południowej sygnały ra­
diowe o niezbadanym dotych­
czas pochodzeniu. Jak stwier­
dził prof. Mills sygnały pocho­
dziły od obiektów oddalonych
od Ziemi o 500 lat świetlnych.

Trzęsienie ziemi
w Szwajcarii

GENEWA (PAP)
W nocy z 12 na 13 sierpnia
godzinie trzeciej czasu miej-O

scowego nawiedziło okolicę
słynnego uzdrowiska Davos w

Szwajcarii lekkie trzęsienie
ziemi. Jak donosi Szwajcar­
ska Agencja Telegraficzna,
wstrząsy trwały 10 sekund.

«

Na półkach księgarskich USA
pojawiają się co roku nowe to­
my na temat „pouerty”, a rząd
oficjalnie propaguje swój pro­
gram „wojny z nędzą".

„Pouerty" bardzo odpowiada
w przekładzie „ubóstwu". I tak
też stosują ten termin autorzy
urzędowych statystyk konstatu.
jących, że w 1966 r. żyło w USA
w biedzie 35°lo Murzynów i 10°/a
białych (Departament Handlu),
ewentualnie 41°/o Murzynów i
12°/o białych (Departament
Zdrowia i Opieki Społecznej),
co stanowi 25,7—30,6 miliona lu ■
dzii

niżej progu nędzy, mógłby w

innym kraju dać jej tytuł nie­
źle sytuowanej. Właśnie dlate­
go tytuł książki Ornatiego (i
zresztą kilku innych) brzmi „Po-
perty amid Affluence” — „U-
bóstwo pośród obfitości”. Wy­
pada wszakże przypomnieć, że
w nowoczesnych społeczeństwach
przemysłowych, gdzie z nędzą
absolutną spotkać się można tyl­
ko najzupełniej sporadycznie,
ważne społecznie są właśnie te

relatywne, odniesione do prze­
ciętnego poziomu, kategorie u-

bóstWa, jeśli oczywiście, nie

jakiejkolwiek lepiej płatnej pra­
cy. Kim są ci ludzie?

Autor ustala „czynniki nę­
dzy", czyli momenty sprzyjające
znalezieniu się danej rodziny
wśród wyklętych 20 milionów.
Oto główne:

— pochodzenie z Południa,
— pochodzenie ze wsi,
— czarna skóra,
— brak ojca — ojciec w woj­

sku — ojciec stosunkowo sta­
ry (poniżej lat 65) lub stosun­
kowo młóŚy (poniżej 25 lat) —

WASZYNGTON (PAP)
Korespondent PAP w Wa­

szyngtonie J. Gołębiowski do­
nosi:

Za dwa tygodnie, 26 bm.
nastąpi oficjalne otwarcie
kolejnej maskarady politycz­
nej w tegorocznych wyborach
amerykańskich: konwencji
partii demokratycznej w Chi­
cago. 5611 delegatów i ich
zastępców wybierze na kon­
wencji kandydatów — z ra­
mienia tejże partii — na pre­
zydenta i wiceprezydenta
Stanów Zjednoczonych. Pre­
tendentów do prezydentury
jest w obozie demokratów 4:
obecny wiceprezydent Hnmp-
hrey, senatorzy McCarthy i
McGoyern oraz gubernator
stanu Georgia znany rasista

G. Maddox. W chwili obec­
nej największe szanse ma

Humphrey którego głównym
atutem jest — poparcie ze

strony machiny partyjnej de­
mokratów — bardzo już wy­
blakła, ale nadal utrzymują­
ca się w wielu kołach opinia
o nim jako o polityku wzglę­
dnie liberalnym mogącym ze

znaczną pewnością liczyć na

poparcie potężnych związków
zawodowych i dużej części
wyborców murzyńskich.

Na Humphrey’u ciąży nato­
miast odium ścisłej współ­
pracy z wietnamską polityką
Johnsona. Na to właśnie li­
czą głównie jego rywale —

McCarthy i McGovern —

którzy ostro krytykują wojnę
wietnamską.

W pierwszym wyścigu żeglarskich MŚ
triumfują zawodnicy NRD
We wtorek ni jeziorze Kisaj­

no w Giżycku rozegrany został
inauguracyjny wyścig III że­
glarskich mistrzostw świata w

klasie „Cadet“, Pogoda dopisa­
ła. Wiał dość silny wiatr. Za­
wodnicy mieli do pokonania
trasę długości ok. 10 km. Wyścig
rozegrany został w rekordowo
krótkim czasie — zaledwie pół­
torej godziny.

Od startu do mety zaciętą
walkę toczyli żeglarze Polski i
NRD. Ostatecznie wyścig zakoń­
czył się zwycięstwem załogi
NRD Bernharda Muellera i Fre-
dricha — Everta. Drugie miejsce
zajęli Polacy: mistrz świata
Zbigniew Kania i jego brat Ja­
cek. Na trzeciej pozycji ukończy­
li wyścig żeglarze NRD -.Klaus
Boehlicke i Gerhard Ruth.

Podczas wtorkowej konkuren­
cji potwierdziły się opinie, że
żeglarze NRD znakomicie przy­
gotowali się do tej imprezy. Re­
prezentują oni wysoki poziom.
W pierwszej szóstce znalazły się
bowiem aż 4 załogi NRD a tylko
d-ęrie polskie.

A oto wyniki: 1) Bernhard
Mueller Fredrich-Karl Evert
(NRD) 0,75 pkt., 2) Zbigniew i
Jacek Kania (Polska) 2 pkt., 3)
Klaus Boehlicke — Gerhard
Ruth (NRD) 3 pkt., 4) Marek i<

Jerzy Lewandowscy (Polska) ł

pkt., 5) Dirk Hansen — Bernd
Luthens (NRD) 5 pkt., 6) Tho­
mas Hacht — Ekkehar Richtel
(NRD) 6 pkt.

Wyścig ukończyło 55 jachtów*
Druga konkurencja mistrzostw
rozegrana zostanie we środę*
Komisja sędziowska zaplanować
ła, że we czwartek,, o ile dopić
szą warunki atmosferyczne, rOć
zegrane zostaną dwa wyścigi.

Osada AZS-u Kraków

startuje w mistrzostwach

Europy
Zapadła już decyzja, że w te­

gorocznych mistrzostwach Euro­
py kobiet startować będą tylko
dwie polskie osady. Mistrzost­
wa rozegrane zostaną w dniach
od 16 do 18 bm. w Gruenau.

A oto składy ekip. Czwórka
ze sternikiem AZS Kraków:
Maria Sleprawska, Urszula So­
kołowska, Ewa Sięka, Ludmiła
Różyczka i sternik Małgorzata
Długoszewska.

Czwórka podwójna składać
się będzie z zawodniczek Skry
W-wa i KW-04 Poznań: M.
Franczyk, D. Pribe, M. Sorys,
M. Sieja 1 sternik B. Szymaniak,

Dziś godz. 17

Garbarnia gra z Lechem
meczu i Arkonlą. Mimo atutu

własnego, boiska na Ludwinowi®
panuje umiarkowany opty­
mizm. Zespół poznański gra
nietypowo. Dośó dobra 1 silna
fizycznie defensywa poznania­
ków nie leży zespołowi krako­
wskiemu. Zostawić jednak trze­
ba na boku style gry. Rozsąd­
na taktyka i umiejętnośoi kra­
kowian powinny zapewnić koń<

Wychowanie obywatelskie i obrona narodowa

Nowy przedmiot
w szkolnictwie węgierskim

BUDAPESZT (PAP)
Z początkiem nowego roku

szkolnego we wszystkich wę­
gierskich szkołach podstawo­
wych, średnich i na wyższych
uczelniach zostanie wprowa­
dzony nowy przedmiot: wy­
chowanie obywatelskie i obro­
na narodowa, coś w rodzaju
studium wojskowego. W szko­
łach podstawowych przedmiot
ten będzie nauczany od kla­
sy VII.

Wprowadzenię nowego

przedmiotu ma na celu wy­
chowywanie dorastającej
młodzieży w duchu patrioty­
cznych obowiązków, ofiarności
i poświęcenia dla ojczyzny.
Przedmiot ten będzie również

obowiązkowy dla dziewcząt.
Jednocześnie zostaną skaso­

wane godziny tak zw. obrony
cywilnej.

W dniu dzisiejszym piłkarze
Garbarni rozegrają o godz. 17
zalegle spotkanie o mistrzostwo
II ligi z Lechem Poznań. Dla
zespołu krakowskiego będzie to

niewątpliwie ważny pojedynek.
Zwycięstwo nad Lechem Poznań
zbliży wyraźnie ludwinowski
zespół do czołówki, tym bar­
dziej, że w niedzielę Garbarnia
podejmuje na własnym boisku
wicelidera tabeli Arkonię Szcze- cowy sukces 1 cenne punkty,
cin. (ap)

Zdaniem wiceprezesa H. Wi-.
śniewskiego, piłkarze Garbarni
uczynią wszystko, aby zainau­
gurować sezon w Krakowie u-

danym startem. W Wojkowic
cach drużyna wystąpiła w osła­
bionym składzie. Wprawdzie
brak Kierdaja w bramce i Ko­
nopki nie miał zasadniczego
wpływu na końcowy rezultat
z Górnikiem. Wiadomo, że na

Śląsku zespoły grają twardo,
nieustępliwie. Nie odpowiada to
dobrze wyszkolonemu technicz­
nie zespołowi jakim jest nie­
wątpliwie Garbarnia. W dniu
dzisiejszym i Kierdaj i Konop­
ka są zdrowi i od decyzji tre­
nera M. Nowaka zależeć będzie
czy wystąpią przeciwko Lecho­
wi czy dopiero w niedzielnym

Drugie zwycięstwo
młodych piłkarzy

kolejnym meczu piłkar- ;
Olimpijskich’*

W
skim „Nadziei _

.

rozgrywanych w Budapeszcie
Polska pokonała Kubę 1:0 (1:0).
W drugim meczu grupy „B”
KRL-D pokonała NRD 3:1, a

w grupie „A” Jugosławia wy­
grała z CSRS 1:0 i Bułgaria X
Rumunią 4:1.

W grupie „A” prowadzi zde­
cydowanie Bułgaria 6 pkt.,
przed Jugosławią i Rumunią po
3 pkt.

W grupie „B” Węgry i Pol­
ska po 4 pkt. z tym, że zespół
węgierski ma jedną grę mniej.

W dniu 10 sierpnia 1968 r. zniarł

mgr inż. Teodor ZACHARA
wieloletni pracownik Biur* Projektów

i postaw Pieców Tunelowych w Krakowie,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,

znakomity inżynier odznaczający się dużą wiedzą fachową,
wynalazca i racjonalizator, kierownik pracowni projektowej,
członek Egzekutywy POP PZPR, przewodniczący Rady Za­
kładowej.

W Zmarłym tracimy wzorowego współpracownika, aktyw­
nego działacza społecznego i związkowego, nieodżałowanego
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA
PARTYJNA PZPR, RADA ZAKŁADOWA

Biura Projektów i Dostaw Pieców Tunelowych
w Krakowie

nedy’ego, a potem Johnsona do
proklamowania konieczności
specjalnego rządowego progra­
mu „wojny z nędzą". Była w

tym dwoista konstatacja. Z jed­
nej strony — optymistyczne
przekonanie, że gospodarka USA
nie potrzebuje już rezerwuaru

nędzy. Z drugiej — raczej pe­
symistyczne przeświadczenie, że
ci, których odrzuciła na margi­
nes nędzy, nigdy już w wyni.ku
samoistnego działania ekonomiki,
jakiejś np. świetnej koniunktu.

je się grupa „nieuleczalnie" bez.
robotnych, bezrobotnych poza
wszelką koniunkturą.

Nie ulega kwestii, że teorety­
czne programy wojny z nędzą
w USA zostały opracowane inte­
resująco i dość wszechstronnie,
ie mogłyby być skuteczne. Ale
ich wieloletnia już historia do.
wodzi, że brak siły, która by
teorię przekształciła w prakty­
kę. Ostatnie cięcia budżetowe, ja­
kie wprowadził Kongres, ozna.

czają dosłowny już pogrzeb ca-

W dniu 10 sierpnia 1968 r,

po długiej chorobie,
zmarł w wieku 43 lat

mgr inż,

TEODOR ZACHARA
nieodżałowany kolega 1

współpracownik, kierownik

pracowni projektowej, ak­
tywny działacz społeczny

1 związkowy.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w

czwartek 15 sierpnia, o go­
dzinie 12.30, w Krakowie
na cmentarzu Rakowickim.

KOLEŻANKI i KOLEDZY
z Biura Projektów 1 Dostaw

Pieców Tunelowych
w Krakowie

Próbując bliżej sprecyzować
kategorię amerykańskiego u-

bóstwa, Oscar Ornati w książce
na ten temat wydanej przed
dwoma laty proponuje rozbicie
tej kategorii na trzy tzw. pro­
gi: 1) próg „kiepskiej sytuacji
materialnej" określonej granicz­
nym dochodem rocznym cztero,
osobowej rodziny, poniżej któ­
rego nie może ona sobie pozwo­
lić na żadne wydatki typu luk­
susowego; 2) próg biedy, poni­
żej którego rodzina nie może
sobie zapewnić „dostatecznego
poziomu" bytowania; 3) próg nę­
dzy, poniżej którego następuje
nieunikniona degrengolada. Gra­
nice te określa kolejno dochód
rodzinny wynoszący około 3/4,
1/2 i 1/3 przeciętnego dochodu
czteroosobowej rodziny w USA.
Nie wymieniam tu liczb bez­
względnych, ponieważ czytelni­
ka polskiego wprowadzają one

tylko w błąd, nawet jeśli przyj-
mie on nie czarnorynkową i nie
PKO-ws,ką cenę dolara. Rzecz
w tym, że żadna kategoria u-

bóstwa nie jest po prostu po­
jęciem ekonomicznym, lecz spo­
łecznym. Nie chodzi o nędzę ab­
solutną w XIX-wiecznym rozu­
mieniu europejskim lub współ­
czesnym w wielu krajach Trze­
ciego Świata, gdzie mieliśmy lub
mamy do czynienia z granicą
biologiczną, wygłodzeniem. Ten
sam dochód, który wypłacany
rodzinie w USA plasuje się po-

W najbogatszym kraju świata

Trzy progi ubóstwa
chcemy uprawiać taniej
lerki statystykami.

KIM SĄ BIEDNI?

żong-

1960Według Ornatiego w r.

poniżej progu pierwszego ży­
ło 70 milionów ■Amerykanów,

poniżej drugiego — 6446 milio­
nów, poniżej trzeciego — 20 mi.
lionów. Biorąc pod uwagę ewo­
lucję dochodów i zmiany demo­
graficzne (USA mają dziś 200
min ludności), cytowane staty­
styki departamentów federal­
nych odpowiadają mniej wię­
cej progowi drugiemu u Orna­
tiego. Zajmijmy się jednak pro­
giem trzecim — owymi 20 mi­
lionami z r. 1960, których po­
ziom życia oznacza stałą degren.
goladę, swoiste błędne koło nę.
dzy, przede wszystkim ze wzglę­
du na niemożność zdobycia wy­
kształcenia i zerotoy udział w

konsumpcji kulturalnej, i, co za

tym idzie, niemożność zdobycia

ojciec z wykształceniem poniżej
8 lat szkoły powszechnej.

Jeśli zbiegną się dwa lub wię­
cej z tych „czynników nędzy" —

istnieje bardzo wysokie prawdo,
podobieństwo statystyczne (od
70 do 95#/o), że jest to właśnie
rodzina z owych przeszło 20
lionów.

mi-

czy
USA

20 MILIONÓW
NIEPOTRZEBNYCH

Liczba ludzi w nędzy,
skrajnej biedzie uległa w

radykalnej redukcji w okresie
1930—1947. Odpowiadało to prze­
zwyciężeniu przez gospodarkę
USA sytuacji, ,której najjaskraw­
szym wyrazem był wielki kry­
zys, a najważniejszą cechą istnie­
nie olbrzymiej rezerwowej ar­
mii bezrobocia. Ale od 1917 do
1967 liczba biednych już żad­
nej istotne] redukcji nie ule­
ga, co stwierdzają wszystkie
źródła, i co właśnie skłoniło Ken-

ry, t marginesu tego zejść nie

zdołają.
Jednakie masowe bezrobocie

przedwojenne było elementem
gospodarki: w szczególności bez­
robotny niczym się istotnym nie
różnił od zatrudnionego, zwłasz­
cza poziomem kwalifikacji. Po.

wojenny margines nędzy — róż­
ni się. Rozwój ekonomiczny USA
wy,kazał, że po 7 latach świet­
nej koniunktury margines ten

nie może być nawet zreduko­
wany: jest to 20 milionów ludzi
trwale niepotrzebnych. W ja.
kiejś mierze wykazują to rów­
nież statystyki bezrobocia. O ile
procent i liczba bezwzględna
bezrobotnych zmieniają się, o ty­
le niezmienna okazuje się ten­
dencja do stałego przedłużania
się okresu pozostawania bez
pracy. Pod tą właśnie przecięt­
ną obok ludzi bezrobotnych z

powodów koniunkturalnych lub
indywidualnego przypadku, kry-

lej imprezy: oficjalna, „dobrze
myśląca" Ameryka chętniej
wyda sto miliardów na wojnę
poza granicami niż sto milionów
na wojnę z nędzą we własnych
granicach. Jedyną szansą pro­
gramów wymierzonych przeciw
zjawisku nędzy w USA byłoby

ich z

prezyden.
i dobro-

w wywalcz o-

biednych zd o-

przekształcenie
odgórnych
ckich nadań
dziejstw
ną przez
bycz.

MA WIĘKSZĄ
SZANSĘ

Powróćmy więc jeszcze na

chwilę do owych „czynników nę­
dzy". Obok momentów indywi­
dualnych, owego wdowieństwa
i sieroctwa, ukryty jest w nich
zespół — pochodzenie z Połud­
nia i ze wsi, czarna skóra, brak
wykształcenia. Odpowiada to re­
alnej grupie społecznej — Mu-

MURZYN

rzynom; „szansa statystyczna
bycia nędzarzem" jest wśród
Murzynów ciągle jeszcze 2 razy
większa niż wśród białych. Za­
razem jednak jest to grupa, w

której dzięki (złożonemu zresz­
tą) poczuciu wspólnoty czarnego
losu „być nędzarzem" nie zna­
czy jeszcze „być na marginesie"
— inaczej niż wśród białych. Jako
obiekt dyskryminacji również
Murzyn, który nie należy do nę­
dzarzy, skłonny jest poczuwać

się z nimi do wspólnoty. W je­
go życiu odgrywają rolę te

same czynniki, które tamtych
zepchnęły na dno: im np. bar­
dziej jest wykształcony, tym o-

trzyma mniejszy procent analo­
gicznego wynagrodzenia białego
(81*/s w kategorii bez pełnej
szjcoły podstawowej; 669/o w kate­
gorii po wyższych studiach). Nie

jest to więc wcale irracjonalna
tylko wspólnota rasowa... Stąd
m. tn. efła i rozmach ruchu mu­
rzyńskiego

Pewne
licznego
marginesu
się także
murzyńską
re zintegrowane związki
wodowe). Jego bardzo cennym
elementem jest odczytanie pro­
stej zależności: im więcej na

wojnę, tym mniej na likwidację
nędzy. Teoretyczne programy
zwalczania nędzy otrzymują
dzięki temu polityczne uzupeł­
nienie: jeśli prawdą powszech­
nie stwierdzoną jest, że o wła­
snych siłach, bez świadomej po­
lityki państwa, gospodarka USA

swego 20-milionotoego margine­
su nędzy nie może wchłonąć,
prawdą jest róionieź, że pań­
stwo, aby taką politykę społecz­
ną proreadzić, musi poważnie
zmienić swą politykę w ogóle.

(AR-WEZ)
K. W.

Olimpijskie
Po dłuższej przerwie wzno­

wił treningi doskonały ame­
rykański długodystansowiec
rekordzista świata na 1 milę
Jim Ryun. Jest on jednym z

najpoważniejszych kandyda­
tów do złotego medalu w bie­
gu na 1500 m. Podczas startu

kontrolnego uzyskał on w bie­
gu na 1 milę bardzo dobry
rezultat 3.55,9.

♦
Zambia wysyła do Meksyku

trzech maratończyków i czte­
rech bokserów.

*

86-letni szewc z Hanoneru
Erstermann jest doskonałym
specjalistą od wykonawstwa
butów do jazdy konnej. Ostat­
nio przyjął zamówienie od o-

limpijczyków Związku
dzieckiego i Japonii.

*

Na Igrzyskach Olimpijskich
w Meksyku startować będą
dwaj jeźdźcy francuscy: D.
Oriola i Lefenre.

*

Organizatorzy Olimpiady w

Meksyku czynią wszystko aby
luypadła ona pod względem
organizacyjnym wzorowo. O-
statnio zainstalowane zostały
najnowocześniejsze urządzenia

ciekawostki

Ra-

Polscy brydżyści
na czwartym miejscu

w Europie
W stolicy CSRS zakończyły

się mistrzostwa Europy junio­
rów w brydżu sportowym. W
ostatnim meczu polscy junio­
rzy wygrali z austriakami 8:0,
zapewniając sobie czwarte miej­
sce w turnieju. Mistrzami Euro­
py zostali Szwedzi — 74 pkt.,
przed Portugalczykami — 56
pkt. i brydżystami W. Brytanii
— 55 pkt. Dalsza kolejność: 4.
Polska, 5. Holandia — po 53
pkt., 6. Finlandia — 52 pkt., 7.
Dania — 44 pkt., 8. Austria —

43 pkt., 9. Węgry — 42 pkt., 10.
CSRS i 11 Irlandia — po 28
pkt.

lat.

buntu spo-
zjawisku

pojawiają

ostatnich

objawy
przeciw

nędzy
poza społecznością
(sfudenci, niektó-

za-

Z kroniki żałobnej
Wczoraj na cmentarzu Sal­

watorskim grono kolegów i
rodzina pożegnały na zawsze

zasłużonego sportowca nasze­
go grodu Eugeniusza Wilcz-
kiewicza.

Ten skromny piłkarz, re­
prezentant barw narodowych
i Krakowa, swą pracowitością
był wzorem dla
leń piłkarskich,
dla sympatyków
skicgo Klubu
Garbarnia, którego,
starczyło sił, był czynnym i

wiernym członkiem. W okre­
sie powojennym E. Wilczkie-
vvicz był trenerem piłkarskim
i nauczycielem młodzieży. Od­
szedł jednak przedwcześnie w

wieku 62 lat.
Cześć Jego pamięci.

kilku poko-
a zwłaszcza

ludwinow-

Sportowego
dopóki

do mierzenia skoków, elektry­
czne tablice informacyjne
oraz tartanoum bieżnia.

❖
Wyznaczony został skład e-

kipy pływackiej Holandii na

Igrzyska w Meksyku. Do re­
prezentacji powołano 13 za­
wodniczek i 2 zawodników.
Pływanie, to najsilniejsza dy­
scyplina sportu „kraju tulipa­
nów’’. Kandydatką do złotego
medalu jest rekordzistka świa­
ta na 200 mot. Ada Kok.

❖
Niezwykle ważną sprawą

jest odpowiednie odżywianie
sportowca. Nie powinna pow­
tórzyć się słynna przedwojen­
na historia z przysłowiowym
już befsztykiem Józefa Nojie-
go. Wprawdzie z Polski nie
wysyła się żadnego transpor­
tu żywności dla naszych spor­
towców, jednak w Meksyku
znajduje się już dwóch pol­
skich kucharzy, którzy pod
kierunkiem specjalistów od
wyżywienia napewno racjo­
nalnie i dobrze zadbają o żo­
łądki naszych reprezentan­
tów.

Werner i Bodeński —*

20,8 w biegu na 200 m

Kadra naszych sprinterów,
przebywających na zgrupowaniu
w Zakopanem, wzięła udział w

zawodach kontrolnych. Najlepsze
wyniki padły w biegu na 200 m.

Zwyciężył Werner — 20,8 przed
Badeńskim — 20 8 i Grędzińskim
— 21,0. Bieg na 100 m wygrał
Maniak — 10,4 przed Nowoszem
i Wagnerem — po 10,5.

mię-
sza-

De-

W kilku wierszach

e W siódmej rundzie
dzynarodowego turnieju
chowego rozgrywanego w

breczynie Polak Sydor zremiso­
wał partię z Szilagyi (Węgry).
Liderem turnieju jest nadal re­
prezentant ZSRR Liberson.

• W Scadri (Włochy) odbył
się międzynarodowy turniej w

koszykówce mężczyzn. W za­
wodach tych brali udział ko­
szykarze AZS W-wa. W ostat­
nim meczu pokonali oni nea-

politańską kadrę Fidas Parte-
nope 51:31 i zajęli w turnieju
trzecie miejsce- Pierwsze miej­
sce wywalczyła reprezentacja
ZSRR która pokonała Spartaka
Brno 74:71.

© W pierwszych spotkaniach
drużynowych w tenisie stoło­
wym juniorów o mistrzostwo
Europy, Polska pokonała Fin­
landię 5:3 i Jugosławię 5:2, na­
tomiast Polki przegrały z Fran­
cją 1:3 i CSRS 0:3.

Komunikat Totalizatora

W Zakładach Toto-Lotka z

dnia 11 sierpnia br. stwierdzo­
no: 4 rozw. z 5 traf. prem. —

wygrano po 4S0.313 zł, 108 rozw.

z 5 traf® zwykł. — wygrano po
18.159 zł, 7.673 rozw. z 4 traf.
— wygrano po 383 zł. 155.252
rozw. z 3 traf. — wygrano po
18 zł.
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Nad kszf~kem współczesności

A (iasa robotnicza

czołową silą społeczną

T
ezyKCPZPRnaV
Zjazd Partii przypomi­
nają jedną z fundamen­
talnych prawd marksi­
stowskiej teorii spo­
łecznej. „Klasa robot­

nicza — czytamy w nich —

jest czołową siłą społeczną na­
szego narodu. Pozycja społecz­
na klasy robotniczej, jej świa­
domość, stopień organizacji
czynią z niej przodującą silę
polityczną w naszym narodzie,
podstawową oporę i bazę spo­
łeczną socjalizmu”. We Współ­
czesnym święcie cywilizacji
przemysłowej, zarówno w

ustroju kapitalistycznym, jak
i w krajach socjalistycznych,
robotnicy stanowią najważ­
niejszą kategorię społeczną,
gdyż ich praca tworzy pod­
stawy bytu materialnego, a

ich zachowanie decyduje o

tempie i kierunku społeczne­
go rozwoju.

Ataki z różnych stron

Jest rzeczą interesującą, ii

szczególnie w ostatnich cza­
sach obserwujemy nasilenie
wystąpień dyskredytujących
rolę klasy robotniczej. W kra­
jach kapitalistycznych ataki
idą z różnych stron. Rzecznicy
interesów klas posiadających
lansują ze wzmożoną siłą no­
wą wersję starej, bo jeszcze
dziewiętnastowiecznej ideolo­
gii paternalistycznej,
świetle robotnik jest polity­
cznie apatyczny i bierny; in­
teresuje się głównie proble­
mami swojej „małej stabiliza­
cji”, którą zapewnia mu pań­
stwo występujące w charak­
terze dobrego opiekuna.
„Grzeczny” robotnik i opie­
kuńcze państwo — oto kapi­
talistyczna recepta na dosko­
nałe społeczeństwo.

Z drugiej strony rozmaici ul-
trarewolucjoniści, wysuwający
krańcowe programy zburzenia
dotychczasowej cywilizacji ż

budowy na jej gruzach nowego
społeczeństwa, twierdzą, że kla­
sa robotnicza współczesnych
wysoko rozwniętych kapitalisty­
cznych krajów utraciła dawną
rewolucyjność i że dzieła rewo­
lucyjnej przebudowy społecznej
musi dokonać ktoś inny — wg
jednych ekstremistów masy
chłopskie krajów tak zwanego
Trzeciego Świata, według in­
nych — młodzież, głównie stu­
denci, lub też Intelektualiści.

Zjawisko upatrywania czoło­
wej siły społecznej poza grani­
cami klasy robotniczej występu­
je również w jakiejś mierze
w naszym kraju. Nie przybrało
ono w zasadzie u nas postaci sy­
stemu teoretycznego, chociaż
stanowiło część składową rodzi­
mych teorii elit. Jednakże prze­
de wszystkim można je znaleźć
w osobistych, prywatnych nie­
jako, poglądach niektórych lu­
dzi, w interpretacjach świata
czynionych na własny użytek.

U podstaw owych interpretacji
leży następujące rozumowanie:
w miarę upływu czasu świat
staje się coraz to bardziej skom­
plikowany, a życie społeczne
podporządkowane zostaje tech­
nice, która ofiaruje człowiekowi
pomoc, ale jednocześnie narzuca

mu swoje prawa. W tych wa­
runkach wpływ na losy świata
zależy od stopnia posiadanej
wiedzy. Im ktoś głębiej zna ja­
kąś wąską dziedzinę życia spo­
łecznego, im bardziej panuje
nad techniką, Im lepiej umie
wykorzystać jej możliwości —

tym znaczy więcej, tym odgry­
wa donioślejszą rolę w życiu
społecznym. Współczesny świat
należy przede wszystkim do
ekspertów. Uczeni. technicy,
ekonomiści, specjaliści od kształ­
towania poglądów ludzkich, or­
ganizatorzy i kierownicy — oni
to są obecnie czołową siłą spo­
łeczną, im przypada w udziale
autorstwo postępu społecznego.

W jej

Nauka i technika —

a ustrój
Ten typ rozumowania opie­

ra się na wcale solidnej pod­
stawie, bierze bowiem pod
uwagę znaczenie nauki 1 tech­
niki. Zawiera jednak pewien
błąd, w wyniku którego praw­
dziwe stwierdzenia stają się
przesłanką fałszywych wnio­
sków. Jest prawdą, że nauka
i technika odgrywają obecnie
kolosalną rolę. Nigdy dotych­
czas sfera ich wpływu nie była
tak obszerna, nie sięgała tak
daleko jak obecnie. Ale pro­
ces naukowych dociekań i te­
chnicznych rozwiązań był 1 w

dalszym ciągu jest uzależnio­
ny od układu stosunków spo­
łecznych, od sposobu organi­
zacji życia społecznego, od
kształtu instytucji regulują­
cych owe życie.

Tłumacząc te ogólne stwier­
dzenia na język praktyki współ­
czesnej Polski możemy 'powie­
dzieć, że sprawą naczelnej wagi
jest u nas obecnie rozwój i uma­
cnianie się socjalistycznych sto­
sunków społecznych, bo one to
właśnie umożliwiają pełne wy­
korzystanie uzdolnień człowie­
ka, a jednocześnie gwarantują,
ił nauka, technika I organizacja
nie zostaną wykorzystane dla
realizacji egoistycznych intere­
sów grupowych, a będą służyć
Wszystkim ludziom.

Jeśli popatrzymy na struktu­
rę społeczną uwzględniając rów­
nież ten punkt widzenia, to ra­
chunek sił wypadnie inaczej.
W procesie tworzenia rzeczy
kierowniczą rolę odgrj'Wają
obecnie bez wątpienia eksperci,
co nie oznacza, iż są w nim naj­
ważniejsi, jako że bez pracy
bezpośredniego wykonawcy —

robotnika — ich działanie nie
przyniosłoby żadnego rezultatu.
Produkcja składa się z wielu
elementów 1 każdy z nich jest
jednakowo ważny, bowiem do­
piero wszystkie razem dają koń­
cowy efekt. Natomiast w proce­
sie tworzenia, rozwoju 4 umac­
niania socjalistycznych ram

ustrojowych czołową siłę stano­
wi klasa robotnicza, co znów
nie oznacza, że inne kategorie
społeczne nie mają tu swego
wkładu.

Ale pozycja społeczna klasy
robotniczej sprawia, że jest
ona najbardziej konsekwent­
nym rzecznikiem socjalistycz­
nej drogi rozwoju społecznego.
Klasa robotnicza jest przede
wszystkim zainteresowana w

utrzymaniu społecznej wła­
sności środków wytwarzania,
bowiem wszelkie
od tej zasady na

przede wszystkim odbiły. Ona
to w szczególności
nie przeciwstawia się wszel­
kim próbom podważenia so­
cjalistycznych zdobyczy. Kla­
sie robotniczej najbardziej za­
leży na socjalistycznej treści
stosunków międzyludzkich,
gdyż sama głównie odczuwa
wszelkie pozostałości starych
sposobów odnoszenia się ludzi
do siebie. Robotnicy są pierw­
szymi przeciwnikami wszel­
kich przejawów niesprawie­
dliwości społecznej, bowiem
w wypadku takich niespra­
wiedliwości zawsze stanowią
stronę pokrzywdzoną.

odstępstwa
niej by się

zdecydowa-

V Zjazd Partii — i związane
z tym przesunięcia w struktu­
rze klasowej naszego społe­
czeństwa podnoszą rolę i cię­
żar gatunkowy klasy robotni­
czej w narodzie”.

Wzrosła znacznie jej liczeb­
ność. W roku 1931 było w Polsce
około 4.100 tys. pracowników fi­
zycznych. W roku 1965 liczba
robotników przekroczyła 5,6
miliona. Wraz z członkami ro­
dzin liczyli oni 13 milionów
osób, czyli około 42 proe. ogółu
ludności kraju. Bardzo Istotne
zmiany zaszły w składzie klasy
robotniczej. W 1931 roku tylko
2.800 tys. robotników pracowało
poza rolnictwem. Przemysł
wielki 1 średni zatrudniał nie­
wiele ponad 800 tys. osób. Po­
kaźny odsetek robotników prze­
mysłowych pracował w małych
zakładach, zasługujących raczej
na miano warsztatów. Ponad 400
tys. pracowników fizycznych
wykonywało zajęcia określane
mianem „służby domowej”.

W roku 1961 rolnictwo zatrud­
niało jedynie 330 tys. pracow­
ników fizycznych, a robotnicy
przemysłowi 1 budowlani stano­
wili 2/3 pracowników fizycz­
nych zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej. Ogólną ten­
dencję zmian zachodzących w

składzie klasy robotniczej moż­
na określić w sposób następu­
jący: zwiększył się poważnie od­
setek robotników zatrudnionych
poza rolnictwem, wśród tych
ostatnich wzrósł szczególnie od­
setek robotników przemysło­
wych, wśród robotników prze­
mysłowych wzrósł w najwięk­
szym stopniu odsetek osób za­
trudnionych w dużych zakła­
dach przemysłu ciężkiego. Wszy­
stko to było równoznaczne ze

wzrostem siły klasy robotniczej.
Siła ta wywodzi się między in­
nymi stąd, że robotnicy wystę­
pują w dużych skupiskach, pod­
porządkowanych rygorom dy­
scypliny i z tego powodu mają
szczególne możliwości zorgani­
zowania się i skutecznego dzia­
łania. Takie możliwości poja­
wiają się głównie w ośrodkach
wielkoprzemysłowych i dlatego
robotnicy wielkiego przemysłu
stanowią czołowy oddział klasy
robotniczej. Im jest ich więcej
— tym klasa jest silniejsza.

Wzrasta również poziom wy­
kształcenia i kwalifikacji ro­
botników. Badania socjologi­
czne wykazują, że wykształ­
cenie współczesnego robotni­
ka jest z zasady wyższe od
wykształcenia jego ojca. Każ­
dy rok historii powojennego
okresu przynosił wzrost pozio­
mu wykształcenia robotników.
W 1958 roku 43 proc, ogółu
pracowników fizycznych (w
przemyśle 38 proc.), miało wy­
kształcenie niższe niż 7 klas
szkoły powszechnej. W 1964 r.

odsetek pracowników fizycz­
nych bez podstawowego wy­
kształcenia wynosił 32 proc,
ogółu robotników (w przemy­
śle 28 proc.).

Wszystkie te czynniki skła­
dają się na umocnienie pozy­
cji klasy robotniczej i wzrost

jej roli w życiu naszego kra­
ju. Jeśli zważymy, że klasa ta

jest w największym stopniu
zainteresowana w budownic­
twie socjalizmu, a jednocze­
śnie decyduje odpowiednią
siłą umożliwiającą skuteczną
realizację zamierzeń 1 obronę
osiągniętych zdobyczy — jej

wypadnie przyznać rolę czoło­
wej kategorii społecznej. Suk­
cesy innych klas 1 warstw na­
szego narodu wynikają z tego,
że działają one wspólnie z

klasą robotniczą. Wszelkie

próby pomijania interesów
klasy robotniczej, działania
przeciwko nim, formułowania

programów niezrozumiałych
lub też obcych robotnikom
prędzej czy później kończą się
niepowodzeniem.

Należy jednak zdawać sobie

sprawę z tego, że siły klasy
robotniczej mają charakter
potencjalny i muszą być wy­
zwolone przez organizację po­
lityczną, która wniesie w sze­
regi tej klasy świadomość jej
mocy i roli oraz nada działa­
niom zorganizowaną postać.
Z tego względu czołowa pozy­
cja klasy robotniczej jest nie­
rozłącznie związana z działa­
niem jej partii. Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza
stanowi czynnik wyzwalający
siłę klasy robotniczej i reali­
zacja tego zadania stanowi
główną rację jej bytu. (AR)

JANUSZ JANICKI

Świeca nie gaśnie. Płomień

pali się równo, spokojnie.
To znaczy: loch jest ślepy

przejścia nie znajdzlemy. Ko­
rytarzem, który prowadzi do
nikąd, coraz trudniej iść:
strop wisi tak nisko, jakby
budowano go dla istot pełza­
jących. Latarka wykrywa ślad
zawiasów: tu była krata. Za
kratą w błocie — leżeli więź­
niowie. *

Twierdza kłodzka to wielo-
bok murów zamaskowany zie­
mią, stromy i zły. To on od
zakończenia wojny 7-letniej
opóźnia wschody słońca na u-

Ewa Owsiany

NOWY DWORZEC LOTNICZY

NA OKĘCIU

Za Mika miesięcy Warszawa otrzyma nowy port lotniczy na

Okęciu. Zakończono już budowę części administracyjnej i towa-

rowo-pocztowej, a główne prace skupiają się na hali pasażerskiej.
Na zdjęciu: schody prowadzące do wieży kontrolnej.

CAF — Uchymlak

pseudonimy, ale to wkrótce
się wyjaśni. Na razie — pra­
wdziwe nazwiska: Zygmunt
Majewski 1 Andrzej Jacuko-
wicz. Wiek? Niewiele ponad i
niewiele poniżej dwudziestki.
Wyrośli w cieniu twierdzy, a

więc to, co mówią ma smak
niezwykłej przygody, prawdę
autentyzmu. Zupełnie inaczej
przemawiał przed chwilą im­
portowany wraz z wycieczką
przewodnik, który swoje o-

klepanki zaczerpnął z prze­
wodnika.

— Na tej głębokości jest pani
pierwszym turystą — zachwala
Andrzej. Wierzyć czy nie? Mało

Olimpiada
Ufa TVP i Pił

fUŻ tylko niespełna trzy mie-
.1 siące pozostały do otwarcia
“

XIX Igrzysk Olimpijskich
w Meksyku. Tegoroczne Igrzy­
ska. biorąc pod uwagę ilość
zgłoszonych ekip, zapowiadają
się rekordowo. Przygotowania
do transmisji radiowych i tele­
wizyjnych trwają od kilku lat.
Meksyk zbudował nowoczesny
system telekomunikacyjny, o-

bejmujący połączenia stolicy
kraju z innymi stanami oraz z

zagranicą. System składa się z
kanałów przekazywania progra­
mów telewizyjnych, radiowych
oraz z połączeń telefonicznych.
Najnowocześniejszym jego ogni­
wem będzie naziemna stacja
łączności satelitarnej, budowana
w Tułancing.

We wrześniu tego roku Mię­
dzynarodowe Towarzystwo In-
telsat zamierza umieścić na sta­
cjonarnej orbicie okołoziemskiej
satelitę Intelsat III, który bę­
dzie pośredniczył w przekazy­
waniu TV programów olimpij­
skich do Europy. W przypadku
nie przewidzianych trudności —

np. ze stabilizacją tego satelity

dziennie około dwudziestu nie
wracało z podziemia.

W twierdzy kłodzkiej działa­
ła hitlerowska fabryka amuni­
cji, wykorzystująca niewolniczą
pracę jeńców. Oto komora
wśród plątaniny lochów — miej­
sce magazynowania pocisków.
Podobno — jak twierdzą byli
więźniowie — pod Forteczną
Górą jest Inny jeszcze schowek,
pełen dzieł sztuki i zabytków
zrabowanych Polakom. Na tę
komorę natrafili w 1945 roku
uciekający z fortecy więźnio- (jecyzję
wie, ale nikt spośród świadków — -

tego wydarzenia nie umiał póź­
niej wskazać powrotnej drogi.
Jednak wieść o ukrytym skar-

TRASĄ KRETA

przez Forteczną Górą
licach miasteczka. Fortecę bu­
dował Fryderyk II. Uczynił to
tak masywnie, że nawet woj­
ska napoleońskie miały sporo
kłopotu nim zmusiły warow­
nię do kapitulacji. To miejsce
było grobem ludzi wielu epok,
ale szczególne bogate żniwo
przyniosły mu czasy Hitlera.

Dziś turyści lubią oglądać
Kłodzko ztzw. Wieder-Bastion.
Taras widokowy dostępny dla
każdego za 2 zł. wznosi się
wysoko na szczycie pionowej
ściany wkomponowanej w

skałę. Wymarzone miejsce na

akcje „Hrabiego Monte-Chris-
to”. Brak tylko morza. Za­
miast niego — ogromna, zie­
lona przestrzeń, z czerwonym
żaglem dachów Kłodzka. Jest
co oglądać z Wieder-Bastion,
ale sądzę, że w lochach twier­
dzy historia kłania się wi­
dzowi jeszcze niżej.

Jestem na jednym z trud­
niejszych odcinków labiryntu,
gdzie wycieczki nie docierają.
Ciekawe, który to z tych 40
kilometrów zbadanych dotych­
czas. Tajemnice pozostałych
nie są znane. Czekają na

swego odkrywcę. Może będzie
nim Ramzes, może Bill, dwaj
sympatyczni chłopcy, którzy

podjęli się przewodnictwa po
lochach? Dziwnie brzmią ich

ważne. Moje dyletanckie kierp­
ce radzą sobie jakoś w ciemnoś­
ci z pułapkami lochu. 10 met­
rów pod powierzchnią fortecy.
Woda kapie na głowę, światło
latarki ślizga się teraz po róż­
nych soplach uczepionych stro­
pu. Stalagmity czy stalaktyty?
— pamięć przywołuje szkolne
terminy na określenie tego, co

pod ziemią bywa najpiękniej­
sze.

Rysunki na kamienne] ścia­
nie. To Zygmunt i jego koledzy
znaczyli dojście do głębinowych
studzien. Ponieważ doradzają
odwrót (wody w lochu wciąż
więcej) zawracamy na szerszy
dukt w bastionie Czesława. We­
dług legendy kłodzki szewc

Czesław budował ten bastion
metodą bynajmniej nie najłat­
wiejszą: codziennie odkuwał ze

skały tyle kamieni, ile mieściło
się w szewskim, skórzanym far­
tuchu. Skała jest twarda, mło­
tów pneumatycznych nie znano.

Oto ślad kraty większej niż
poprzednie. W tym miejscu
strażnicy dozorowali więźniów,
ponieważ strop pozwalał na

swobodne wyprostowanie karku.
W niskich korytarzach za kra­
tą tłoczyli się skazańcy, czeka­
jąc na alarm do pracy albo na

śmierć. Często było to równo-
Jeden z historyków

obowiązki
liczyłem

znaczne.

fortecy spełniający
rachmistrza napisał:
więźniów wyznaczonych do ku­
cia korytarzy w kamieniu. Co-

bie wciąż sprzyja poszukiwa­
niom — znak, że żywa jest w

narodzie tradycja romantycz­
na. Zdążyłam zauważyć, że

swoisty sentyment dla ruin, jed­
na z mód początków XIX wie­
ku, nie obcy jest młodzieży
Kłodzka.

— Już z przedszkola ury­
wałem się na spacery po lo­
chach — opowiada Andrzej.
To były czasy 1 Wejście do
wnętrza Fortecznej Góry sta­
ło otworem dla wszystkich,
którzy znali piwnice domu nr

33 przy ul. Łukasińskiego. Tu­
nel pod winiarnią prowadził
prosto z tych piwnic do pru­
skich lochów. *

Jeszcze tylko mała wspi­
naczka po szczątkach jednego
z bastionów (jak te kierpce
znoszą to wszystko) i jesteś­
my... w Świątyni. Andrzej
przedzierżga się w Billa, a Zy­
gmunt to już nie Zygmunt ale

Ramzes, mistrz Związku Braci
Wolnych. — To nazwa nasze­
go stowarzyszenia — mówi
mistrz. — Nazywają nas także
Klubem Dwunastu Apostołów
Kłodzkich. Należą do „związ­
ku” — miejscowe dwudziesto­
latki.

Oglądam ruiny „świątyni”:
u stropu wisiał kandelabr. W
pobliżu kominka — znak Kłodz­
ka: lew z dwoma ogonami. U

wejścia rysunek czaszki i napis:
duch Świątyni straszny! Ten
chytry środek zastosowano w

nadziel, że ciekawscy nie będą
tutaj mieli wstępu. A już naj­
bardziej — dziewczyny!

Ta sroga klauzura obowiązy­
wała nawet w Sylwestra. —Ni­
gdy nie przypuszczałem —

wspomina Bill — że można bez
babek tak fajnie zabawić się z

gitarą przy kominku. Ale Świą­
tynia już nie istnieje. Małomia­
steczkowe intrygi spowodowały

‘

j odbierającą Braciom
Wolnym ich klub. W zamian nie
ofiarowano żadnego lokalu i do
dziś chłopaki tułają sig „bez­
domnie”. Wkrótce po sławetnej
decyzji przybysze z miasta zde­
wastowali podziemną komorę.
Duch u wejścia straszył, ile
mógł, ale bez skutku.*

Chmurny prostokąt
zapowiada koniec
Wracamy. Oto już kopki bas­
tionów rozsadzane wszelakim
zielskiem. Przed chwilą padał
deszcz. Strumyki płyną w ko­
leinach twierdzy, splatają się
w grubszy strumień, który z

szelestem znika w szczelinie
murów.

Gdy zejdę z Fortecznej Góry
Ramzes z towarzyszem zawró­
cą. Przywykli do tego miejsca,
od dawna penetrują lochy na

własną rękę. Chcą odkryć tu­
nel wykopany niegdyś pod
Nysą Kłodzką a łączący forte­
cę z podgrodziem. Tajemnica
działa jak magnes.

nieba
lochów.

— programy dotrą do Europy
poprzez pracującego od lat sa­
telitę Intelsat II i kanadyjską
stację naziemną Mili Village.

Międzynarodowa Organizacja
Radiofonii i Telewizji — O1RT,
zrzeszająca radiofonie i telewi­
zje krajów socjalistycznych, w
t^m Polskie Radio i Telewizję,
współpracuje w transmisjach o-

limpijskich z Europejską Unią
Radiofoniczną — UER.

Jeszcze w ub. roku UER-OIRT
podpisały z Komitetem Organi­
zacyjnym Olimpiady umowę o

prawo retransmisji Igrzysk do
krajów członkowskich obydwu
organizacji. Podobne umowy
podpisały z organizatorami inne
towarzystwa.

Założenia techniczne i szcze­
góły organizacyjne transmisji
do Europy opracowała grupa o-

peracyjna UER-OIRT, składają­
ca się ze specjalistów poszcze­
gólnych krajów — również Pol­
ski.

W czasie Olimpiady grupa td,
realizować będzie sprawozdania
i czuwać nad ich sprawnym do­
tarciem na „stary kontynent”.

W obsłudze Igrzysk UER-
OIRT nawiązały ścisłą współ­
pracę z towarzystwami ABC
(Stany Zjednoczone), NHK (Ja­
ponia) i Telesistema Mezicano.

Każde ze wspomnianych wy­
żej towarzystw obsłuży określo­
ne miejsca rozgrywania zawo­
dów, tworząc tzw. obraz mię­
dzynarodowy. Tak np. NHK,
którego wozy transmisyjne za­
instalowane będą na Stadionie
Olimpijskim, przekazywać bę-ł
dzie obrazy „obiektywne” —:

bez faworyzowania zawodników
własnego kraju. To są oczywi­
ście założenia, ale można mieć
nadzieję, że realizowane będą
sumiennie.

Centralnym punktem dyspo­
zycyjnym transmisji telewizyj­
nych i radiowych będzie gmach
i wieża Telewicentro. Tu sku­
piać się będzie kilkadziesiąt ka­
nałów wizyjnych i kilka tysięcy
linii telefonicznych! Do trans­
misji telewizyjnych przewidzia­
no 12 wozów reportażowych, w

tym 9 produkujących obrazy
barwne. Ponad 30 proc, trans­
misji olimpijskich realizowa­
nych będzie to kolorze, w stan­
dardzie NTSC.

W transmisjach „na żywo" dó
Europy istotnym problemem
jest różnica czasu. Wynosi ona

równo 7 godzin. Meksykańskie
transmisje — ranne i popołu­
dniowe (9.00 do 17.00) — mają
szanse dotrzeć do Europy w cza­
sie w miarę odpowiednim dó
bezpośredniego wejścia na an­
tenę (16.00—24.00). Konkurencje
wieczorne będą rejestrowane w

Europie w nocy. Rejestracja za­
łatwi też inny problem — rów-
noczesność rozgrywania wielu
zawodów. Jeden kanał do Eu­
ropy pozwala przekazywać je­
dną transmisję z jednego miej­
sca. B.W.M-

(WiT-AR)

Najpopularniejszy temat wakacyjnych rozmów — pogo­
da, znów przysparza zmartwień sierpniowym urlopowi­
czom. Pomimo to, we wszystkich miejscowościach letnisko­
wych naszego regionu rojno

W Jodłowniku

pod gruszq
Jedną z wsi limanowskich o

dużych walorach turystycznych
jest Jodłownik. Łagodne wzgó­
rza pokryte lasami, rzeczka oras

cisza i spokój stwarzają tu do­
bre warunki do wypoczynku,
Ale tylko dla tych, którzy nie
szukają na wsi wielkomiejskich

Akordeon-olbrzym
Instrument ten ma 2 me­

try wysokości. Jest olbrzy­
mim piano-akordeonem 1

oryginalnym unikatem. O-
becnie znajduje się w Mu­
zeum Instrumentów w

Markneukirchen na połud­
niu NRD. Posiada 123 kla­
wisze i 360 basów. Wyko­
nany został w 1938 r. w

Krótko i
Klingenthalu dla angiel­
skiego zespołu artystyczne­
go „Doorlay”. Grało na

nim 6 osób. Olbrzym piano-
akordeon jest jednym z

1500 instrumentów muzy­
cznych w Muzeum w Mark­
neukirchen, reprezentu-

Wszechstronny wzrost

klasy robotniczej
Zainteresowaniom w rozwo­

ju postępowych form życia
społecznego towarzyszy siła.
Klasa robotnicza rha wśród

wszystkich kategorii społecz­
nych największą moc skutecz­
nego działania. W okresie so­
cjalistycznego budownictwa
moc ta znacznie wzrosła. „Po­
stępujące uprzemysłowienie
kraju — przypominają tezy na

jących instrumenty muzy­
czne ze wszystkich konty­
nentów świata.

Taksówki
na poduszce
powietrznej

Małe pojazdy na podusz­
ce powietrznej — „wodne
taksówki” wejdą do eks­
ploatacji na trasie Evian

ciekawie

Jerzy Lipowski

POCZĄTEK DALI MŁODZI
O

jest i gwarno.

wygód. Na razie więc wypoczy­
wa w Jodłowniku ok. 80 rodzin
wynajmujących kwatery u go­
spodarzy. Tam się też stołują,
gdyż miejscowy bar GS oprócz
zimnych zakąsek i napoi nie o-

feruje turystom nic więcej.
W przyszłym roku będzie

znacznie lepiej. Trwa bowiem
we wsi budowa nowoczesnego
zajazdu turystycznego, który
powinien sprostać zadaniom
wzrastającego na tej trasie
ruchu turystycznego. Tym bar­
dziej, że — miejmy nadzieję —

zakończone zostaną również
prace nad przebudową drogi łą­
czącej tę piękną wieś z Kra­
kowem i Limanową.

— Genewa. Pojazdy te,
zdolne są do rozwinięcia
szybkości ok. 120 km/godz.
i zabierają 12 pasażerów.
Co z niej wyrośnie?

Chwile grozy przeżyli
lokatorzy jednego z domów
w Nantes, widząc wypada­
jącą z okna trzeciego pię­
tra maleńką dziewczynkę.
3-letnią Patrycję Pierrard.
Co wrażliwsi ludzie bali
się spojrzeć na miejsce
tragicznego wypadku, gdzie
spodziewali się ujrzeć
zmasakrowane ciało dziec­
ka. Tymczasem Patrycja
Pierrard po „skoku’’ z 15-
metrowej wysokości spo­
kojnie podniosła się z zie­
mi i pobiegła na górę do
swych rodziców. Dziecko
nie odniosło bowiem naj­
mniejszego obrażenia.
Zdjęcie jej znalazło się w

wielu paryskich dzienni­
kach.

rganizacja ZMS w

Zakładach Na­
prawczych Tabo­

ru Kolejowego w

Nowym Sączu
zrzesza 820 mło­

dych pracowników. Wśród
nich wielu aktywistów działa­
jących społecznie również po­
za terenem zakładu. W swoim

przedsiębiorstwie wszyscy sta­
nowią dobry, wypróbowany
kolektyw.

W marcu br., kiedy górni­
cy, hutnicy oraz metalowcy
Śląska i Zagłębia wezwali do

czynu zjazdowego, młodzi z

ZŃTK sprawili miłą niespo­
dziankę. Oni jako pierwsi
spośród załogi podjęli ten

apel. Początkowo nie mówili
głośno o swoich zamiarach.
We własnym gronie ważyli
możliwości. Co do jednego
byli zgodni, bez zastrzeżeń:
zobowiązania muszą być jak
należy, nie można jednak do­
puścić do żadnego „niewypa­
łu”. Wreszeie na ogólnym ze­
braniu uchwalono wykonać
lokomotywę spalinową i zor­
ganizować niedzielę czynu
społecznego. Do tego docho­
dziło jeszcze kilka pomniej­
szych zobowiązań.

Deklaracja młodych była bodź­
cem dla pozostałej załogi. Od­
działy jeden po drugim zgła­
szały czyny produkcyjne i spo­
łeczne. Po zsumowaniu okalało
się, że ich łączna wartość wy­
nosi 5.126 tys. zł. Niektóre zo­
bowiązania są długofalowe i Ich
realizacja potrwa jeszcze kitka
miesięcy. W efekcie czynów kil­
ka lokomotyw doczekało się
już remontów grulro wcześniej
niż przewidywał plan produk­
cji. Zaoszczędzono sporo surow­
ców, m. in. w oddziale ,.111/2”
50 ton materiałów hutniczych.
Przebudowano ponadplanowo

Młodzi aktywiści ZMS z Zakładów Naprawczych Taboru

Kolejowego w Nowym Sączu — inicjatorzy czynu zjazdo­
wego. Stoją od prawej: tow. tow. J. Hawela, A. Gusarow,
A. Kukla, S. Dziuła, H. Borotyńska, S. Leśniak, A. Petry-

la i T. Bodziany.
kilka wagonów itp.
społecznym powstają
środek kolonijny w

i własne boisko KKS „Sande-
cja”.

W parze z realizacją zobowią­
zań nastąpiło dalsze ożywienie
życia partyjnego w zakładzie.
Organizacja partyjna w ub r.

powiększyła się o 56 kandyda­
tów 1 liczy teraz 1.028 towarzy­
szy. Trwa ożywiona dyskusja
wokół tez przedzjazdowych. We
wrześniu na konferencji zakła­
dowej załoga wyblerze delega­
ta na V Zjazd PZPR. Organiza­
cja partyjna przyjmie też w

swoje szeregi 20 ZMS-owców.
Obecnie w ZNTK wszystkie

zobowiązania prócz długoter-
minowyrh zostały wykonane.
Dzielnie spisali się — zgodnie
z tradycją — młodzi. Podkre­
ślali sami, że zawsze z pomo­
cą spieszył im kierownik od­
działu napraw lokomotyw
tow. J. Warcholik. Wyrazem

W czynie
także o-

Cieniawie

uznania załogi dla Ich posta­
wy jest sztandar ufundowany
przez pracowników zakładu
dla organizacji ZMS. Zobo­
wiązania dodatkowe napły­
wają nadal.

wania surowców wyproduko­
wał dodatkowo na eksport 20
ton grysu grafitowego. W pra-
sowni poprzez usprawnienia I
lepszą organizację zwiększono
wydajność pracy. Oddział pie­
ców natomiast wykonał ponad­
planowo 15 ton elektrod. Inni,
którzy nie są związani bezpo­
średnio z produkcją porządko­
wali zakład, zakładali zieleńce,
wyposażali obiekty socjalne, a

np. straż przemysłowa odnowi­
ła własnym sumptem pomiesz­
czenia administracyjne.

W realizacji czynów pro­
dukcyjnych i społecznych u-

czestniczyła cała załoga, lecz
jak to zwykle bywa, wśród
dobrych są jeszcze najlepsi.
Okazało się, że zarówmo ini­
cjatorami zobowiązań jak też
ich późniejszymi ofiarnymi
realizatorami byli przodowni­
cy pracy. Nie było okazji po­
znać wszystkich, lecz oto nie­
którzy z nich. Tow. J. Mt)L-
LER — ślusarz remontowy,
członek partii, pracuje w

dziale energetycznym. Tow.

M. SROKA — członek partii,
pracuje w dziale obróbki. Je­
go zespół podjął zobowiązania
wartości 21 tys. zł. Z. TOTOŃ
— mistrz obróbki skrawa­
niem — bezpartyjny, pracuje
w warsztacie mechaniczno-
remontowym. Tow. Z. OPOKA
— pracownica kontroli tech­
nicznej. W zakładzie pełni
funkcję z-cy przewodniczące­
go Zarządu Zakładowego
ZMS. Jest członkiem Prezy­
dium Zarządu Powiatowego
tej organizacji.

W całym kraju i w naszym
województwie załogi zakła­
dów ambitnie realizują czyny
zjazdowe. Z tygodnia na ty­
dzień wzrasta zainteresowa­
nie V Zjazdem, tezami sfor­
mułowanymi przez KC PZPR.

Wyrazem tego zainteresowa­
nia są także zobowiązania
realizowane w codziennym
trudzie, przez załogi większo­
ści naszych fabryk i zakła­
dów.

tysięczna załoga SZEW
również apel czynu

Zobowiązania

Nieusfępliwy kustosz

Jak drobny incydent może
popsuć urok przyjemnej wycie­
czki, świadczy list mgr Konra­
da Wł. Budzonia z WKZZ w

Katowicach, który pisze w nim:
„W ramach akcji kulturalno-
oświatowych organizowanych
przez Dom Wypoczynkowy FWP
„Sobieski” w Szczawnicy, wy­
braliśmy się 23 ub, m. na wy­
cieczkę do Dębna i Niedzicy. Do
Niedzicy przybyliśmy ok. połu­
dnia i po zebraniu 2-złotowych
opłat od osoby, jako wstępu
do muzeum, udaliśmy się zwar­
tą grupą na zamek. Po wej­
ściu na dolny dziedzinie? (obok
Domu Pracy Twórczej History­
ków Sztuki) zastaliśmy bramę
do muzeum zamkniętą, a pan
kustosz z wysokości I piętra,
przez otwarte okno oświadczył
przewodnikowi, że dziś muzeum

nieczynne. Na tłumaczenie prze­
wodnia, iż przecież się z nim
na wtorek umawiał odparł, że
nie będzie na ten temat dysku­
tował i odszedł od okna pozo­
stawiając nas swemu losowi...
Było nas w tej grupie ponad 50
osób, różnego wieku i zawodu z

różnych stron Polski. We
wspomnieniach i opowiadaniach
o tej pięknej ziemi, pozostanie
u nich i to z Niedzicy...”

List nie wymaga chyba ko.
mentarza.

Obok szosy biegnącej ze

Starego do Nowego Sącza sta­
nął przed kilku laty nowy za­
kład — Sądeckie Zakłady
Elektrod Węglowych w Ble-
gonicach. Jak młody jest sam

obiekt, tak młoda jest jego za­
łoga —

ników
25 lat.

Około
podjęła
przędzjazdowego.
zakładów w Biegonicaeh sięgają
pół miliona złotych. Dla uzy­
skania tych złotówek praco­
wali wszyscy w miarę swych
możliwości. Oddział przygoto-

średnia wieku pracow-
wynosi tam zaledwie

Przodownicy z SZEW tow. tow.: H. Sroka, Z. Opoka, Z. To-
toń i J. Muller.

Fot. A. Turczański

Sprzeczne opinie
naszym ,,Turystycznym

tropie” wykorzystujemy sporo
informacji nadsyłanych do re­
dakcji przez Czytelników. Nie
wszystkie listy jesteśmy bowiem
w stanie sprawdzić, a zawiera­
ją one dość dużą ilość sprzecz­
nych opinii. Przykład: dwie
Czytelniczki (jedna z Katowic,
druga z Wrocławia) dzielą się
z nami swymi spostrzeżeniami
odnośnie zaopatrzenia oraz or­
ganizacji gastronomii w Rabce
i Mszanie Dolnej. Chwalą wszy­
stko w Rabce, ganią natomiast
w Mszanie. Tymczasem ogólną
opinia jest tego rodzaju, że w

br. Mszana jest dobrze przygo­
towana do sezonu, czego nie
możną powiedzieć o Rabce, (en)
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Niejaki Jan Wajda, zam.

w Gdyni, ul. Kilińskiego 8/1
przebywał z żoną na dwu­
tygodniowych wczasach w

Zawoi. Wracając do domu
zatrzymali się w Krakowie,
bo chcieli zwiedzić Nową

Hutę i kopalnię soli w Wielicz­
ce- Aby mieć swobodniejsze
ręce oddali w dniu 11. VII.
br. do przechowalni bagażu
na Stacji Głównej PKP w

Krakowie, prowadzonej
przez Spółdzielnię Emerytów
walizkę skórzaną, w której
znajdowała się odzież war­
tości ok. 10-000 zł oraz ksią­
żeczka oszczędnościowa. Na
walizkę Jan Wajda otrzymał
kwit nr. 85258 ser. MU.

Po powrocie z wycieczki
wydający bagaż dał im ja­
kąś mają walizeczkę- O-

świadczyli, że to nie ich
walizka. Polecono im zgło­
sić się następnego dnia o

godz. 7 rano twierdząc, że
ten emeryt, który odbierał
od nich walizkę, stawi się o

tej porze do pracy. Wajdo­
wie prolongowali bilet ko-

Z redakcyjnej
poczty

'

lejowy 1 następnego dnia
poszli do bagażowni- Funk­
cjonariusz chciał wmówić w

nich, że to ich walizka i o-

tworzył ją. Znaleźli w niej
trochę odzieży męskiej i do­
wód osobisty na nazwisko
Józef Kolasa, wystawiony
przez Komendę MO w O-
patowie- Udali się więc do

posterunku MO na stacji i
poprosili o spisanie proto­
kołu w sprawie zawartości
walizki.

18 lipca w obecności fun­
kcjonariusza MO kierownik

przechowalni bagażu ob. Jó­
zef Lorek oświadczył. że
walizka się znalazła, ale
została wydana Józefowi
Kolasie z Opatowa, ponie­
waż przedstawił drugi kwit
nr 85258 ser- MU.

Dziwne rzeczy się dzieją
w Krakowie. Proszę opubli- l
kować ten list, bo ci, któ- |

rzy skradli walizkę Wajdów,
gotowi są sfałszować dowód
osobisty na nazwisko Mag­
dalena Wajda i pobrać »

książeczki PKO wystawio­
nej w Gdyni kwotę 20 009 zł.

F.R. |

NIESPOKOJNE DNI

I NOCE

•,Na ul. Czystej (przy pla­
cyku) i na ni. Krupniczej —

wdzieńiwnocy—mło­
dzi ludzie uruchamiają mo­
tocykle na cały regulator.
Tak jest już od dłuższego
czasu. Mieszkańcy poblis­
kich domów nie maja dosło­
wnie ani godziny spokoju”.

W. O.

Na

Czyn społeczny
dzieci z Olsztyna

Przebywające w naszym mie­
ście na kolonii dzieci z Olsztyna
pracowały 9 bm. przy porządko­
waniu Parku Bednarskiego.
Dziewuszki i chłopcy „uzbroje­
ni" w miotły z zapałem dopro­
wadzali do porządku alejki par­
ku. Praca trwała i godziny.

„Jak pisarz piórem, jak mu­
rarz kielnią — My tylko zama­
szyście miotłami — zamiataliśmy
aleje i porządkowali — tak jak
potrafiły nasze dziecięce ręce —

w podzięce dla partii — dla Oj­
czyzny., Za troskę, za opiekę, za
radość i serce”. Tak brzmi fra­
gment rymowanego meldunku
jąki złożony został w naszej re­
dakcji. (zg)

Turysto ~ stąpi

krakowskim Rynku — jeszcze jedna wycieczka.
Fot. S. Gawliński1■'

Kosztem 5,1 min złotych

Zmodernizowano dworzec

Kraków-Płaszów
Przed dwoma laty rozpoczęła

się generalna przebudowa i mo­
dernizacja stacji kolejowej Kra­
ków-Płaszów. Ostatnio przebu­
dową dworca została całkowicie
zakończona, a koszt prac wy­
niósł około 5,1 miliona złotych.

Nowy budynek o mniej wię­
cej tej samej kubaturze co sta­
ry, otrzymał nowoczesny wy­
gląd architektoniczny, zmienio­
no również zasadniczo układ
funkcjonalny. W rezultacie tych

Tu powstało „Wesele"
Do najbardziej uroczych

zakątków starego Krakowa,
który szczególnie pięknie pre­
zentuje się wieczorem i nocą
należy Plac Mariacki. Będąc
tu, warto zwrócić uwagę m.

in. na kamienicę oznaczoną
nr 9. Stoi ona w miejscu bu­
dynku, w którym zamieszki­
wał — na początku XX wie­
ku — Stanisław Wyspiański i
tutaj pisał swoje „Wesele”.
Fakt ten upamiętniała tablica
według projektu Karola Hu­
kana, wmurowana w fasadę
domu. Zniszczona przez hitle­
rowców została odtworzona
po wyzwoleniu (patrz zdjęcie).

Fasada sąsiedniej kamie­
niczki oznaczonej nr 8 ozdo­
biona jest płaskorzeźbą „Ogro­
jec”, będącą kopią kamienne­
go dzieła Wita Stwosza, które
przechowywane jest w zbio­
rach Muzeum Narodowego.

zmian podróżni otrzymali no­
woczesny i przestronny hall z

kasami i poczekalnią o łącznej
powierzchni 276 m kw., całko­
wicie zmodernizowany bufet (co
najważniejsze, ma wreszcie za­
plecze z prawdziwego zdarze­
nia), sanitaria z ciepłą wodą,
zainstalowano dwie kabiny do
rozmów telefonicznych.

Projektantem przebudowy i
modernizacji dworca Kraków-
Płaszów, było Biuro Projektów
Kolejowych w Krakowie. Nato­
miast projekty wnętrz, mozaiki
ceramicznej oraz wyposażenia
wykonały Pracownie Sztuk Pla­
stycznych w Krakowie. Słowa
uznania należą się także głów­
nemu wykonawcy robót budo­
wlanych i instalacyjnych —

Przedsiębiorstwu Robót Kolejo­
wych nr 9 w Krakowie, (ans)

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Siemiradzkiego, udzie­
liło wczoraj do godz. 19 pierw­
szej pomocy ok. 120 pacjentom.
• Na ul. Zakopiańskiej pod
tramwaj linii „8” wpadła Wan­
da F., lat 60, zam. Stróża 363,
pom. myślenicki. Doznała cięż­
kiego urazu obu nóg i wstrzą­
su mózgu. W stanie ciężkim
przewieziono ją na ostry dyżur.
• Na skrzyżowaniu ul. Baszto­
wej i Długiej, zderzył się tram­
waj linii „21” z samochodem
osobowym „warszawa”. Ofiar w

ludziach nie było. „Warszawa”
poważnie uszkodzona. Przerwa
w ruchu tramwajowym trwa­
ła 20 minut. 0 Do godz. 19 fun­
kcjonariusze MO interweniowa­
li w 7 wypadkach drogowych.

Zagraniczne wojaże
krakowian'

Ok. 27 tys. mieszkańców wo­
jewództwa krakowskiego wy­
jechało dotychczas za granicę. Z
jakich środków lokomocji ko­
rzystamy najczęściej? Okazuje
się, że najwięcej krakowian ko­
rzysta z połączeń kolejowych,
których nb. mamy sporo. Bez­
pośrednio z podwawelskiego
grodu kursują wagony do Pa­
ryża, Wiednia. Budapesztu, Bu­
karesztu, Berlina, Drezna, Lip­
ska, Warny. W kasach przed­
sprzedaży biletów zagranicznych
„Orbisu” w Rynku Głównym
przez cały dzień panuje ożywio­
ny ruch. Najwięcej biletów
sprzedaje się do Bułgarii, Jugo­
sławii, na Węgry.

W przeciwieństwie do kolei
słabą frekwencję mają połącze­
nia lotnicze z Pragą i Wiedniem.
Choć samoloty kursują tylko
dwa razy w tygodniu w Krako­
wie dosiadają się nie więcej jak
3—4 osoby (samoloty lecą z

Warszawy).
Jeśli idzie o połączenia auto­

busowe to ma ich Kraków aktu­
alnie dwa: z Budapesztem i Po­
pradem. Linia do Budapesztu
ma całkiem dobrą frekwencję
(średnio 25—28 osób, a są dni, że

Jadą komplety), podobnie jak w

autobusie kursującym do Po­
pradu. (ans)

Wakacyjne nowinki

Dziękujemy...
...za serdeczne pozdrowienia

przesłane z Moskwy przez
członków Zespołu Tańca Zakła­
dowego Domu Kultury Huty
im. Lenina.

...kierownictwu i młodzieży
kolonii letniej TPD Kraków—
Zwierzyniec przebywającej w

Dębicy za pozdrowienia prze­
słane z wycieczki do Łańcuta.

Olimpiada w Wieprzu
Dojeżdżając do Wieprza k. An­

drychowa już z daleka widzi
się olimpijską flagę, powiewa­
jącą na budynku szkolnym.
Przebywa tu już drugi turnus
zuchów z Grzegórzek „Dziel­
nych smyków — olimpijczy­
ków”. Wszystko tu nodporząd-
kowane jest olimpiadzie, prze­
sycone sportowym duchem. U-
czestnicy kolonii, to zawodnicy
polscy udający sie na olimpia­
dę w Meksyku. Zdążając na

drugą półkule płyną przez wie- |
le mórz, w każdym dniu za- I

wodnicy dopływają do innego
portu, zwiedzają kraje. Kiedy
aura nie pozwala na zajęcia i
zabawy na świeżym powietrzu,
dzieci korzystają z przestronnej
i świetnie wyposażonej świetli­
cy. Zuchy nie tylko sie bawią,
lecz także w miarę swych sit
pomagają miejscowym gospoda­
rzom. Zaplanowano odbycie o-

hmpiady w Meksyku •— Wiep­
rzu.

Studenckie obozy
naukowo-badawcze

Do 1.5 bm. przebywać będą no

terenie zagłębia miedziowego w

Lubinie uczestnicy obozu nau­
kowo-badawczego koła „Lubin”,
zorganizowanego staraniem ZU
ZMS AGH. Uczestniczy w nim
30 osób — stypendystów tam­
tejszych kopalń, studentów wy.
działu górniczego i maszyn gór­
niczych AGH. Natomiast koło
naukowe ZSP przy Katedrze
Mechaniki Gruntów i Funda­
mentowania Politechniki Kra­
kowskiej zorganizowało tg ru­
mach akcji „Limanowa 63” po­
dobny obóz w Limanowej w

trakcie którego podjęto bada­
nia geologiczno-inżynierskie ma.

jące na celu ustalenie . wytrzy­
małości podłoża gruntowego dla
sporządzenia dokumentacji do­
mu kultury im. J. Krasickiego
w Limanowej. Uczestnicy za na­
szym pośrednictwem serdecznie
dziękują miejscowym władzom
za serdeczne przyjęcie. (zg)

Teatry grają przy połowie widowni
Urlopy urlopami, a jednak

okazuje się, że krakowskie ki­
na miały w lipcu i mają na­
dal niezłą frekwencję (w lipcu
nawet większą niż w czerwcu).
Ogółem krakowskie kina w

lipcu odwiedziło ok. 350 tys.
widzów.

Oczywiście różne kina w za­
leżności od prezentowanego
programu mają różną frek­
wencję. Np. w kinie „ęijów”
gdzie wyświetlano
„Markizę Angelikę”
nie „idzie” III seria
i król”) frekwencja*
procentowa! Na pewno na sto­
sunkowo dużą ilość widzów w

kinach niemały wpływ ma

kiepska pogoda.
A* jaką frekwencję

krakowskie teatry? Biorąc
pod uwagę fakt, że w mieście
czynne są tylko 3 teatry nie
jest z nia najtaniej. Np. w

Teatrze Rozmaitości sztuki
grane są przy widowni wypeł-

„Przodownik46 po remoncie

w lipcu
(a obec-
„Markiza
jest 100-

mają

nionej zaledwie w 50 proc,
(większość stanowią wyciecz­
ki). Najgorzej jest w ponie­
działki, najlepiej — w soboty
i niedziele. Trochę lepszą fre­
kwencję ma Teatr Ludowy —

ok, 60 procent. Niektóre sztu­
ki np. Mrożka szły nawet przy
pełnej widowni (tak było w

ub. niedzielę). Wycieczek jest
stosunkowo mało, stanowią
nie więcej jak 10 procent wi­
downi. (ans)

W os. Szkolnym w Nowej Hu­
cie pod numerem 35 mieści się
samoobsługowy bar „Przodow­
nik”, który po generalnym re­
moncie prezentuje się napraw­
dę okazale. Obecnie sala kon­
sumpcyjna otrzymała nowe, e-

stetyczne wyposażenie. Obiekt
otrzymał też obszerne zaplecze,
jak: kuchnie, zmywalnie, obie­
ralnie oraz piwnice z magazy-

nami. W najbliższym czasie u-

ruchomi się także przy barze
własną wytwórnię lodów.

Na uwagę zasługuje również
szeroki asortyment dań obiado­
wych. W pierwszych dniach po
otwarciu przelotowość dzienna
waha się w granicach 700—800
osób, w tym wielu zagranicz­
nych turystów. jwc

Komunikat MO

Osoby, które w dniu 2
1968 r. między godziną 22

były świadkami pobicia
rzyzny na Plantach w rejonie
stawu z łabędziami, proszone są
o zgłoszenie się w Komendzie
Dzielnicowej MO Stare Miasto
w Krakowie, ul. Szeroka 35, po-,
kój 32 w godzinach od 14 do 16.
względnie o porozumienie się
telefoniczne na nr 239-21 wewn.

546.

lipca
a23
męż-

„Kraków w ry­
sunkach Broni­
sława Schon-
borna” — to ty­
tuł wystawy

eksponowanej
w sierpniu w

salach wystawo­
wych Krzyszto-
forów, Rynek
Gł. 35. Arty.-.ta
prezentuje na

wystawie część
swojego bogate­
go dorobku —

97 rysunków o

Krakowie.
(a)

Fot.
A. Turczański

|CQ.GDZIE. KIEDY ?

WYSTAWOWY TPSP (N. Huta
Al. Róź 3): (Ilr-18). KTF (Sto­
larska 9): Wyst. fotogr. (10—18).

14 SIERPNIA środa EUZEBIUSZA

ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Salud — 19.15, LUDOWY (N. Hu­

ta — Majakowskiego): Róża —

19.15.

APOLLO: Winnetou III «.,

(jug., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Gwiazdy w morzu

(radź., 11 lat) — 19. KIJÓW: An­
gelika I król (fr.. 18 lat) — 17,
20. KULTURA (na dziedzińcu
KDK tylko w razie pogody):
Francja naprzód (fr., 11 lat) — 20.

MASKOTKA: O carski tron (bulg.
14 lat) — 15.30, Grzeszny anioł

(radź., 16 lat) — 17 .30, 19.30. ME­
LODIA: Nieczynne. MIKRO: Ko­
chajmy syrenki (poi., 14 lat) —

18, 20.15. MŁ . GWARDIA; Wa­
leczni przeciw rzymskim legio­
nom (rum., 14 lat) — 14 .45, 17.
19.15. MUSZLA: Nieczynne. SZTU­
KA: Ringo Kid (USA. 14 lat) —

10. 12.30, 15.30. 18, 20.30. TĘCZA:
Kamo znany osobiście (radź.. 14

lat) - 19. UCIECHA: Piękna An­
gelika (fr.. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Skradziony balon

(czes., 11 lat) — 10.30, 12.45, Pa­
miętnik pani doktor (fr., 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WARSZAWA:

Dziesiąta ofiara (wł._ 18 lat) —

15.45, 18. 20.15. WISŁA: Pociągi
pod specjalnym nadzorem (czes.,
18 lat) - 15.45, 18. 20.15. WOL­
NOŚĆ: Udręka 1 ekstaza (USA,

14 lat) — 15.30, 18, 20.30. WRZOS:
Zwariowana noc (poi., 11 lat) —

16, 18, 20. ZUCH: Nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Człowiek, któ­
rego już nie ma (USA, 16 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Synowie Katle Elder

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

ŚWIATOWID: Republika Szkld

(radź., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
Światowid m. sala: włóczę­
gi północy (USA, 7 lat) - 15, 17,
19. SFINKS: Ludzie w hotelu

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PODŁĘŻE — Orion — Jeden
dzień szczęścia (radź., 16 lat) —

19.30.
ZOO (Las Wolski) — Codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Trynltarska
11. INTERNISTYCZNY: Trynl­
tarska 11. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23. OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38. UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18. NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna 3. PE­
DIATRYCZNY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
1 przewozy 395-00, 39.5 -01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57

Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Gł. (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 8,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta os. Kazimierzowskie, al.

Rewolucji Pażdz. 6 (tlen).

PT KI

WYSTAW'
WAWEL: (9.30—17). GALERIA

SUKIENNICE: Pol. mai. 1 rzeź­
ba r. 1764—1900 (10—15). S7.O-

ŁAYSK1CH (pl. Szczepański 9):
Pol. mai. 1 rzeźba do 1764 roku

(10—15). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): „Jan Matejko — por­
trety” (10—15). NOWY GMACH

(Al. 3 Maja 1): „Laka orientalna
w zbiorach polskich” (12—18).
LENINA (Topolowa 5): (9—18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14). STARA BOŻNICA (Sze­
roka 24): (11—18). PAWILON WY­
STAWOWY (pl. Szczepański 3) 1
PAŁAC SZTUKI (Pl. Szczepań­
ski 4): Wyst. II Międzyn. Bien­
nale Grafiki (11—18). SALON

PROGRAM I

5.00 Wiad., 5.05 Rozmalt. Roln..

5.25 . Hasełko na dziś”. 5 .30 Muz.
5.50 Gimn., 6.00 Wiad., 6.85 ,,O gos­
podarce przy śniadaniu”. 6.20

Muz., 6.37 Omów. aud. oświat., 6.40
Kalendarz Radiowy, 6.45 Muz., 7.00

Dziennik, 7.10 Dzień dobry — Tu
Red. Społ.. 7 .20 Piosenka dnia, 7.24

Muz., 8.00 Dziennik, 8.20 Muz., 9.00

pia Dzieci — „Lato I ty” — „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”. 9.20 Suity orkiestrowe. 10.00

„Opowieści niezmyślone” — ode.
9 wsp. M. Rusinka. 10.20 „Wesoło

dziś w naszej wsi** — ros. muz.

lud. 19.45 ..Technika na co dzień”
11.00 Wirtuozi muz. rozrywk. 11.30

Śpiewa St. Kozłowska, 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa, 11.55
Kom. o st. wód, 12.05 Wiad., 12.10

,,Koncert z polonezem”, 12.45 Rol­
niczy kwadrans, 13.00 Koncert so­
listów, 13.20 Gra Zesp. Akord.,
13.40 Więcej. lepiej, taniej”, 14.00

„Czas nie zatarł śladów” — rep.
lit., 14.20 IV Festiwal Muz. Org. 1

Kameralnej w Kamieniu Pomor­
skim, 15.00 Wiad., 15.05 „Nasze
spotkanie” — Węgry, 15.30 Dla*
dzieci ,,Szewc chwalipięta” — baj­
ka. 15.55 „Opir.ia konsumenta”,
16.00 ,,Popołudnie z młodością”,
17.55 Wiad., 18.00 Muz., 18.40 Mu­
zyka i aktualności. 19.05 Koncert

reklamowy, 19.20 „Wiejskie spot­
kania”, 19.35 Koncert życzeń, 20.00

Dziennik. 20.26 Kronika sport.,
20.40 Koncert chóru Rozgł. Wrocł.

PR, 21.00 Koncęrt chopinowski —

Gra Adam Harasiewicz, 21.30 Po­
etycki koncert życzeń, 22.00 Aud.
-Red. Społ. 22 .20 Muz. tan. 23.00

Dziennik, 23.10 Wiad. sport., 23.15
Po raz pierwszy na antenie, 23.54
Muz. 24.00 Wiad. 0.05—3.00 Program
nocny z Łodzi.

PROGRAM II

9.00 Muz., 5.30 Wiad., 5.35 Aud.
dla wsi, 5.45 Muz., 5.50 Próg, pog.,
6.00 Proponujemy, Informujemy,
przypominamy, 6.20 Gimn., 6.30

Dziennik, 6.40 ,,Kowalski nie jest
sam” — aud. Red. Społ., 6.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 7 .15 Próg. pog.

7.16 Tr. z Rzeszowa, 7.30 Dziennik,
7.50 Muz., 8.10 „Kraków — zaw­
sze ciekawy” — fel. Olgierda Ję-
drzejczyka, 8.20 Temat dnia. 8.25

Próg, pog., 8.30 Wiad., 8.35 ,,Pod
fabrycznym dachem”, 8.50 Przer­
wa dla Krakowa i Rzeszowa, 13.25

„Wielka wygrana” — opow., 13.45
Koncert dla wczasowiczów, 14.45

Spotkanie z grupą ,,No-to-co”,

15.00 Koncert zesp. wojsk., 15.30
Ork. włościańska, 15.50 ,,Klm byli
przodkowie Malgaszów”, 16.00

Wiad., 16.05 Tr. z Rzeszowa, 17.00

Aud. aktualna. 17 .15 „Opera... ba­
let... operetka”, 18.00 Dziennik

krakowski, 18.10 Aud. dla młodz.

,,Pierwsze kroki”, 18.30 ,,Radiowy
Klub Eksporterów’*, 18.45 Gra Ork.
Duke Ellingtona, 19.00 Wiad., 19.07

Śpiewa Zespół „Śląsk”, 19.30

„Człowiek, który się zużył” —

słuch., 20.20 W tanecznym rytmie,
20.30 Utwory charakterystyczne,
21.00 Z kraju 1 ze świata, 21.27
Wiad. sport., 21.31 „Znane kon­
certy skrzypcowe od Vlvaldi’ego
do Strawińskiego”, 22.13 Nowości

literatury światowej, 22.34 Z no­
wych nagrań dawnych mistrzów,
22.59 Nastrojowe mel., 23.15 Muz.

tan., 23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

Na UKF 68.75 MHi — Z Krak.

16.06 Dawne przeboje, 16.20 U-

twory kameralne, 16.35 Nasza

przyszłość — humoreska J. Osęki,
16.40 Fragmenty z operetek Le-

hara.

TELEWIZJA
Godz. 10.00 „Stare tapety" —

film z s. „Dr Finley”. 10.50— 16.50
Przerwa. 16.50 Program dnia. 16.55
Wiadomości. 17 .00 Dla dzieci: Jan
Wilkowski .Tabliczka przeziębie­
nia" z cyklu: „Ula I świat". 17.30
PKF. 17.40 „Nie tylko dla pań”
— magazyn. 18.00 „Nad Odrą 1

Bałtykiem”. 18.30 „Artyści bale­
tu” — film TVP. 18.45 Magazyn
Medyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 ,,Te opolskie
dzlouchy". 20.35 „Światowid” —

magazyn spraw mlędzynarod. 21 .05

„Stare tapety" — film z a. „Dr
Finley”. 21.55 „10 minut recen­
zji1.’. 22 .05 Dziennik. 22 .20 Program
na Jutro.

2-letnia
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

w LIMANOWEJ, ul. RZECZNA 4

przy Przedsiębiorstwie Budownictwa
Ogólnego „Podhale”

w Zakopanem, ui. Nowotarska 10,

OGŁASZA WPISY
do klasy pierwszej,

na rok szkolny 1968/69,
o specjalności: MURARZ, ZBROJARZ —

BETONIARZ — CIEŚLA.
Przedsiębiorstwo przyjmuje do nauki

zawodu, szczególnie chłopców, od 15 roku
życia, z terenu miasta i powiatu Limano­
wa. — W okresie nauki zawodu uczniowie
otrzymują miesięczne wynagrodzenie:

w Irokunauki—420zł
w II roku nauki — 500 zł.

Ponadto uczniowie otrzymują pełną
' odzież ochronną (roboczą). — Po ukończe-
| niu szkoły uczniowie mają zagwaranto­

waną pracę w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Ogólnego „Podhale”.
Warunki przyjęcia:

1) ukończenie 8 ki. szkoły podstawowej,
2) minimum 15 lat życia,
3) dobry stan zdrowia.
Podania o przyjęcie na rok szkolny

1968/69, wraz z załącznikami, należy skła­
dać do 20 sierpnia w kierownictwie Gru­
py Robót Nr I w Łososinie Górnej, po­
wiat Limanowa, tel. 444, gdzie też można

uzyskać bliższe informacje.
Nauka rozpocznie się dnia 2 września

1968 r. — Szkoła internatu nie prowadzi.

REWIDENTÓW FINANSOWO - KSIĘGOWYCH —

zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne i praktyka w księ­
gowości lub średnie ekonomiczne I praktyka
w księgowości. — Zgłoszenia z podaniem, życiory­
sem, świadectwem ukończenia szkoły, zwolnie­
niem z ostatniego miejsca pracy 1 opinią, przyj­
muje Dział Kadr 1 Szkolenia MPK — Kraków, ul.

Wawrzyńca 13.

I SZTYGARÓW GÓRNICTWA ODKRYWKOWEGO
z uprawnieniami OUG, 2 OPERATORÓW KOPA­
REK typu „Skoda”, 2 MGR INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW, 2 MGR EKONOMISTÓW ze znajo­
mością księgowości przemysłowej na stanowiska:
kierownika Działu Księgowości i st. rewidenta —

wymagana 8-letnia praktyka oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH, do różnych prac
pomocniczych w wydziałach produkcyjnych — za­
trudni natychmiast Cementownia „SZCZAKOWA"
w Jaworznie. — Podania przyjmuje Dział Kadr.

INWALIDÓW, względnie RENCISTÓW — zatrudni
na stanowiskach sprzedawców artykułów spożyw­
czych, obuwia i konfekcji — Przemysłowo-Han­
dlowa Spółdzielnia Inwalidów — w Krakowie, ul.

Fabryczna lł.
Osoby które nte pracowały w handlu, względnie

nie posiadają żadnych kwalifikacji zostaną skie­
rowane na przeszkolenie (w miejscu), po odby­
ciu którego będą mogły być zatrudnione w skle­
pach i kioskach sieci handlowej Spółdzielni.

Pracownicy Spółdzielni mają zapewnioną opiekę
lekarską (lekarz zakładowy i gabinet lekarski na

miejscu), rehabilitacyjną oraz przysługujące wszel­
kiego rodzaju świadczenia socjalno-rehabllitacyj-
ne. K-7352

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogól­
nego „Zetbewu” — w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
przyjmie natychmiast ROBOTNIKOw N1EKWAŁI-

F1KOWANYCH, MURARZY, CIEŚLI I BETONIA­
RZY. — Kandydaci muszą mleć ukończony 18 rok

życia. Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny
-hotel oraz odpłatna stołówka. — Przedsiębiorstwo
zapewnia wszystkie świadczenia socjalne I bytowe
stosowane w budownictwie. Warunki płacy 1 pra­
cy do omówienia w Dziale Zatrudnienia 1 Płac —

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój nr 415.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych — w Olkuszu,
ul. 1 Maja 23 — przyjmie natychmiast: OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (spycharki, koparki),
OPERATORÓW WALCÓW DROGOWYCH, OPERA­
TORÓW KOTŁOW DO GOTOWANIA ASFALTU.
POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĄGNIKÓW GĄ­
SIENICOWYCH, OPERATORA BETONIARKI PRZE­
CIWBIEŻNEJ, MECHANIKÓW REMONTOWYCH

SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, MECHANIKÓW - MONTE­
RÓW. — Wymagane uprawnienia i świadectwa mi­
strzowskie oraz 3-letnia praktyka zawodowa.

Ponadto zatrudni MGR INŻYNIERÓW BUDOWNIC­
TWA LĄDOWEGO na stanowiska kierowników
obwodów I budów. Mieszkania w Olkuszu i Chrza­
nowie. — Warunki płacy i pracy do omówienia na

miejscu.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWNICTWA LĄ­
DOWEGO, z uprawnieniami budowlanymi I prak­
tyką w budownictwie dróg i mostów, na stanowi­
sko zastępcy kierownika Miejskiej Służby Drogo­
wej, oraz TECHNIKĄ NORMOWANIA z praktyką
w budownictwie dróg i mostów — zatrudni natych­
miast'Miejska Służba Drogowa — w Tarnowie, uL
Narutowicza 6, tel. 31-05, 43-03 . zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Dział Kadr, tel. 43-03.

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy im. L. Waryńskiego
w Krakowie — zatrudni w Zakładzie Usługowym
przy Rynku Głównym 12, w pełnym lub niepełnym
wymiarze godzin, MISTRZÓW i CZELADNIKÓW
KRAWIECTWA MIAROWEGO MĘSKIEGO, z ter­
minem rozpoczęcia pracy natychmiast — oraz MI­
STRZÓW i CZELADNIKÓW KRAWIECTWA MIA­
ROWEGO DAMSKIEGO, z terminem zatrudnienia
od 1 września 1968 r.

Płaca akordowa. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia osobiście w Referacie Personalnym, Rynek
Główny 12, I piętro.

TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką, na sta­
nowisko kierownika Zakładu Prefabrykacji w Od­
dziale Produkcji Pomocniczej w Skawinie,

INŻYNIERA na stanowisko głównego specjalisty
d.s kosztorysowania i kalkulacji — wymagane
wykształcenie wyższe techniczne i 7 lat praktyki,

INŻYNIERA na stanowisko dyspozytora — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne i 10 lat

praktyki,
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, z odpowiednim

stażem pracy, praktyką I uprawnieniami, na sta­
nowiska starszycb inspektorów w Dziale Wyko­
nawstwa, st. inżynierów w Dziale Przygotowania
Produkcji 1 kierowników budów —

zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych — w Krakowie, ul. Mazowiecka 31.

Praca na teren;? Krakowa. — Warunki płacy do
omówienia na mi< -cu. K-7353

Nauka

SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy na 10-miesięczny za­
oczny kurs redaktorów
technicznych, od 1 wrze­
śnia br. Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziele — rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. Ujazdowskie
31. K-7101

Sprzedaż

HEBLARKĘ, wyrównlar.
kę, szer. 40 cm, stalową,
sprzedam. (6.000). Walenty
Kłyk, Imielin, powiat
Tychy. K-7636

Lokale

KAWALERKĘ, nowe bu­
downictwo. w Radomiu,
zamienię na podobne w

Krakowie. Wiadomość —

Maria Stępień, Radom,
Dąbrowskiego 18.

Nieruchomości

PARCELĘ z polem, pięk­
na okolica, Janowice,
pow. Tarnów — sprze­
dam. Apolonia Wszołek,
Gliwice, Górne Wały 22.

Zguby

MICHAŁEK Józef, za­
mieszkały w Stryszawie
107, zgubił wkładkę z fo­
tografią i bilet miesięcz­
ny na trasę Sucha—dwo­
rzec kolejowy—Stryszawa
skrzyżowanie. P-262

GŁOWACZ Władysław —

Jachówka 63, powiat Su­
cha Beskidzka, zgubił za­
świadczenie do biletu

miesięcznego nr 000151 —

wyda.ne przez PKS w Su­
chej. P-263

GOŁAWSKI Zbigniew —

Nowy Sącz, B. Bieruta
6/59, zgubił kartę reje­
stracyjną rzemieślniczą
nr 003616, wydaną przez
Prezydium MRN Wydział
Finansowy Nowy Sącz.

KORNOBIŚ Anna, Pilica,
1 Maja 18, zgubiła kartę
rzemieślniczą powrożnic-
twa, wydaną przez Wydz.
Handlu PRN Olkusz.

MICIA Emil, zamieszka­
ły Jeleń — Dom Górnika,
ul, Świerczewskiego, zgu­
bił przepustkę, wydar.ą
przez kopalnię „Sobieski”
w Jaworznie. P-269

SARAPATA Władysław,
Stanisław Dolny 175, pow.
Wadowice, zgubił kartę
rzemieślniczą nr 3048/66
na prowadzenie warszta­
tu szewskiego oraz ze­
zwolenie nr 228/67, na

prowadzenie zakładu »ze-

wskiego, wydane przez
PPRN Wydział Przemysłu
l Handlu w Wadowicach
i legitymację nr 102/65 —

uprawniającą do 50 proc,
zniżki kolejowej, wydaną
przez Wydział Oświaty w

Wadowicach. P-230

SIUDA Feliks, Żarno­
wiec, Kościuszki 24, zgu­
bił kwit nr 001009 na 3 to­
ny węgla, wydany przez
GS w Żarnowcu.

U schyłku sezonu

taniej o 35 proc.
Już od dnia 23 lipca br. do 24 sierpnia br. moż­
na kupić o 35 proc, taniej niektóre artykuły jak:

♦ BLUZKI bawełniane damskie, dziewczę­
ce i dziecięce

♦ TKANINY KOSZULOWE bawełniane

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jed­
wabne i drukowane

♦ SZALE jedwabne
♦ KRAWATY jedwabne
♦ APASZKI z włókien syntetycznych.

Do nabycia w sklepach detalicznych MHD I PSS

na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty:

♦ BLUZKI BAWEŁNIANE damskie, dziewczęce i dziecięce
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI - ul. Szewska 4.

Ul. Floriańska 17 — ul. Grodzka 20 - Rynek Podgórski 13 - ul. Dłu­
ga 25 — ul. Marlca 20 „Dom Dziecka" — Rynek Główny 36 „Gallus"

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Długa 23 — ul. Podwale 7 — Ry.
nek Główny 30 — Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Teatralne bl. 3.

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. I

♦ KRAWATY JErWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI - Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallus” — ul. Floriańska 13

PSS KRAKÓW — Rynek Główny 5 — ul. Podwale 7 — ul. Mogilska 70 —

Rynek Główny 30

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 - os.

Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 1

♦ SZALE JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI - Rynek Pod­

górski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux" - ul. Sławkowska 21 —

ul. Limanowskiego 13

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Pstrowskiego 96 — ul. Podwa­
le 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. J

♦ APASZKI Z WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI — Rynek Podgór­

ski 13 - Rynek Główny 36 „Gallus” — ul. Sławkowska 21 - ul.

Limanowskiego 13

PSS KRAKÓW — ul. Sławkowska 13 — ul. Bohaterów Stalingradu 25 —

ul. Podwale 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 1

♦ TKANINY KOSZULOWE BAWEŁNIANE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI - Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 - ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 -

ul. Krakowska 20 — Rynek Podgórski 10 — ul. Boh. Stalingradu 42

ul. Wlślna 6 — ul. Pstrowskiego 5 — ul. Świerczewskiego 6

PSS KRAKÓW - ul. Podwale 7

MHD NOWA HUTA — os . Na Skarpie — os. Stalowe bl 5, os. Górali bl. 8

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 9

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jedwabne I drukowane
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI - Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 - ul. Floriańska 15 - ul. Floriańska 43 -

ul. Krakowska 20 — ul. Świerczewskiego 6 - Rynek Podgórski 10 -

ul. Bohaterów Stalingradu 43 — ul. Wlślna 0 - ul. Sławkowska 3 -

ul. Pstrowskiego 5
PSS KRAKÓW — ul. Szewska 23 — uL Zwierzyniecka 25 — ul. Floriań­

ska 42 — ul. Bohaterów Stalingradu 25

MHD NOWA HUTA — os. Centrum B bl. 1 — os. Centrum C bl. 4

PSS NOWA HUTA - os . Słoneczne bl. 9

oraz w sklepach MHD I WSS na terenie woj. krakowskiego
ZYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno Odzieżowe w Krakowie
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